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W róg w  Genewie.
Dzisiaj iaKonczyla się długa dyskusja 

w  sejmowej Komisji spraw zagranicznych nad 
sprawą, względnie nad utratą praw Po-lski 
w  Kłajpedzie. Lewica wykorzystując sposob­
ność, podjęła gwałtowny atak na ministra Za­
moyskiego, upatrując w  jego bierności, opiesza­
łości czy nawet niedołęstwie przyczynę porażki. 
Byłoby naiwnością widzieć w tej kampanji 
wyłącznie patriotyczne oburzenie i doszukiwać 
się dla niej rzeczowych motywów. Najtrafniej 
scharakteryzował stanowisko lewicy sam re­
daktor „Robotnika“  Perl, oświadczając:

—  Ponieważ minister kieruje się politycznie 
na prawo, lewicą nie może mieć do niego zau­
fania.

To  jest właściwy powód kampanji. Nie 
znaczy to wcale, bv minister spraw zagranicz­
nych był bez winy, atoli wina ta leży nie 
w  jego osobistych zaniedbaniach, a w  meto­
dzie, jaką i on i jego poprzednicy stosują od 
lat kilku na terenie L ig i Narodów. Zwraca­
liśmy już niejednokrotnie uwagę, że polityka 
nasza w  Genewie jest fałszywą, obraca się bo­
wiem wyłącznie w  granicach metod i środ­
ków dyplomatycznych, podczas gdy Rada Ligi 
nie jest rządem ani dyplomacją sąsiedniego 
państwa, lecz młodą i ambitną instytucją, prag­
nącą być nządem nad rządami, a przedewszyst- 
kiem być rządem nad państwami, które dzięki 
narzuconym traktatom lub swej słabości stały 
Bię kljentami Ligi. Takiem państwem jest wła­
śnie Polska, podporządkowana Lidze w  spra­
wie gdańskiej, górnośląskiej, mniejszościowej, 
ikłajpedzkiej, jaworzyńskiej, a do niedawna 
i wileńskiej. Niema drugiego państwa w  świę­
cie, któreby było w  takim stopniu uzależnione 
od genewskiego Olimpu. Rada L ig i nie mając 
Spraw polskich na wokandzie, nie miałaby pra­
wie sposobności do wykonywania swej politycz­
nej jurysdykcji. Stara się przeto ona sama 
skrępować Polskę jak najsilniej i  rozszerzyć 
swą kompetencję jak najszerzej. Z tą dyna­
miką L ig i musi się Polska liczyć jako z  groź- 
nem niebezpieczeństwem i  z  miejsca stawiać 
mu zapory. W  tym celu winna wobec Ligi 
stosować metody raczej parlamentarne, a więc 
mocne protesty oraz bierny i  czynny opór. 
W  stosunku do L ig i jesteśmy obecnie w tern 
korzystnem położeniu, że powaga jej nie jest 
jeszcze ugruntowana, że L iga nie rozporządza 
pewną egzekutywą i wśród wielkich mocarstw 
niema wcale zgody co do roli, jaką jej przy­
gnać należy. Liga jest jeszcze siłą niewiado 
mą. Autorytet jej rośnie w  praktyce przez po­
słuszeństwo i szacunek, jaki się okazuje jej 
decyzjom. Otóż w  naszym interesie leży wal­
ka z tym autorytetem, a nieposłuszeństwo i lek­
ceważenie jej decyzyj, jeśli skierowane są prze­
ciw Polsce. Taką drogą, poszły i sukces odnio­
sły nie tylko silne Włochy, ale i słaba. Litwa. 
Jest przecież wykluezonem, by Rada L ig i mo­
gła nam narzucać swą wolę, jeśli się jej de­
cyzjom nie poddamy. Z obawy przed kompro­
mitacją cofnie się ona sama dobrowolnie, jak 
wycofała się w  sprawie wileńskiej i janińskiej.

Nasza lewica, która żyw i przesadne sym- 
patje dla L ig i Narodów, nie mogła- oczywiście 
w  komisji spraw zagranicznych oświadczyć 
się za zmianą stosunku Polski do Ligi. Co 
więcej, p. Perl zażądał nawet od min. Zamoy­
ski etm wyrażnofflo Stwierdzenia, i e  rząd joia

podziela zdania marszałka; TrąmpcSynskiego 
o możliwości wypowiedzenia traktatu o mniej­
szościach. Dlatego też atak lewicy na ministra 
Zamoyskiego nie mógł nikogo przekonać. Le­
wica zarzucała, że minister słabo bronił spra­
wy przed Radą Ambasadorów. Tymczasem 
Polska poniosła klęskę nie w  Paryżu, ale 
w Genewie przed Radą Ligi, Tam to, w  Ge­
newie, wszyscy czterej delegaci Mocarstw 
w Radzie L igi zaakceptowali projekt Davisa, 
a delegat angielski odrazu po uchwale Rady 
Ligi 14 lutego podpisał nowooehwalony sta­
tut Kłajpedy imieniem swego rządu, nie cze­
kając na uchwałę Konferencji Ambasadorów, 
do której należał przecież ostatni głos. Na po­
siedzeniu Rady Ambasadorów 5 kwietnia od-

czyfano wprawdzie protest Polski, ab 
dla formy, bo delegat angielski najkategottycz- 
niej zaprotestował pTzeciw wprowadzaniu ja­
kichkolwiek poprawek do projektu Davisa, 
a inni ambasadorowie podzielili to zdanie. 
Było to  zresztą do przewidzenia, bo trudno 
przecież oczekiwać od Mocarstw Sprzymierzo­
nych, by wezwawszy L igę do wydania opinji, 
następnie tę opinję zmieniały. Byłoby to obni­
żenie autorytetu L ig i w  jaskrawej formie, Ba­
co żadne z  Mocarstw się nie zgodzi. *■ >' w  ̂  

A  zatem należy przejść w  Genewie do1 in­
nej, stanowczej polityki i  zastosować metody, 
walki. Należy równocześnie wnieść do Sejmu 
projekt ustawy upoważniającej rząd do wypo­
wiedzenia traktatu o mniejszościach'. Juz sami 
ten projekt wywoła wielkie wrażenie w  Lidze. 
Zrozumieją tam wreszcie, że Polska nie po­
zwoli na dalsze zamachy na swą niepodległość.

Nowt gwałty «emieclie w i t a  Poialów.’
semnej odpowiedzi. Podnoszona była również spra­
wa odwety dla robotników rolnych, oraz sprawa 
działalności komisji doradczej. Obowiązek .wyda­
wania odzieży robotnikom przemysłowym zniesio­
no. Dełega&ja polska wręczyła rządowi francuskie­
mu notę w sprawie pomocy społeczne] dla robotni­
ków polskich. Rząd francuski obiecał odpowie­
dzieć na piśmie. Sprawa ubezpieczeń społecznych 
zostanie ośfcatectaie załatwiona po przybycia rze­
czoznawcy, Dra Juszkiewlcza. Delegacja spodzie­
wa się, że w tym tygodniu praco przygotowawcze 
zostaną ukończone, a w przyszłym tygodniu roz­
pocznie się redakcja protokołu.

Ks. irsyb, Cieplak w dradze do Warszawy,
.Warszawa. (Telef. wŁ). Korespondent' nasz do­

wiaduje się, że w piątek ks. arcyb. Cieplak przy­
był z Moskwy do Rygi. W  niedzielę 1S b. m. o gods. i 
8 rano przyjedzie ks. Cieplak do Warszawy. !-£■-'

Przyjazd biskupów francaskich do Polski.
Warszawa. (Telef. wł.)'. Na zaproś zonie episko­

patu polskiego przybędzie do Polski Mliku bisku­
pów francuskich na kongres, urządzony na dzień 
14 czerwca b. r. w Poznaniu. Biskupi francuscy za­
bawią tam 3 dni, biorąc udział w solennem nabo­
żeństwie i wielkiej akadamji. Następnie zwiedzą 
szereg miększych miast Polski, a mianowicie: 
Łódź, Częstochowę, Kraków, G. Śląsk' i  t  d. Wśród 
francuskich dostojników Kościoła, którzy będą' 
gościć w Polsce, będą m. in. ks. kard. Dubois, tu­
dzież bisk. Cbaptat, many ze swych usiłowań zje­
dnoczenia Kościoła grecko-kaitoHcMego z łaciń Mm.

Masowe wydalania z Meklemburgii y: 

Berlin. (AW.)'. Jeszcze nie przebrzmiało echo 
wydalenia robotników polskich z Niemiec, a zwłasz 
cza z Mclileńburgji, a już rząd meklenburaki wydal 
nowe rozporządzenie, skierowane przeciwko robo­
tnikom polskim. Zarządzono mianowicie aby wszys­
cy robotnicy polscy natychmiast opuścili zajmo­
wane przez siebie mieszkania, ponieważ są one zda­
niem władz przeznaczone dla robotników niemiec­
kich. Zdarzały się już wydalania robotników .pol­
skich z mieszkań, które zajmowali od lat 20-tu. 
Wyrzucania masowe z mieszkań równa się wydale­
nia z Niemiec, gdyż przemysłowcy niemieccy nie 
chcą przyjmować robotników polskich, obarczo­
nych rodzinami.

PROTEST PRZECIW PRZEŚLADOWANIU \ 
POLAKÓW NA G. Ś LĄ S K U ._____

Warszawa. (Telef. wŁ). Zarząd organizacji 
„Związku Polaków w Niemczech"1 odbył ponowną 
konferencję z prezesem komisji rozjemczej p. Ca- 
londorem, któremu przedłożył protest w sprawie 
prześladowań Polaków i szkolnictwa polskiego 
w Niemczech. P. Ca!order co do pierwszej kw estji 
przyrzekł uczynić co będzie w jego mocy, co do 
drugiej zaś udzielił rad w sprawie zakładania szkół 
dla mniejszości polskiej.

Fiasko agitacji strajkowej aa G. Śląsku,
Katowice. (AW.j. Strajk w przemyśle węglo­

wym na Górnym Śląsku wykazuje wyraźnie coraz 
słabszą tendencję. W  jednej kopalni strajkuje oko­
ło trzy czwarte robotników, w trzech kopalniach 
połowa, w siedmiu kopalniach zaledwie kilka pro­
cent. Pozatem we wszystkich kopalniach strajk 
można uważać za zlikwidowany. Starania wywoła­
nia strajku w przemyśle metalowym dotychczas 
pozostały bez skutku.

PRACE NAD KONWENCJĄ EMIGRACYJNĄ 
Z FRANCJĄ, i i :j j.iy- y ~ 

Paryż. (PAT) Rokowania w sprawie zawarcia 
nowej konwencji emigracyjnej trwają. Odbyte 
w bieżącym miesiącu posiedzenia poświęcone były 
dyskusji nad kontraktami rolniczymi i przemysło­
wymi. We wszystkich główniejszych punktach 
osiągnięto porozumienie, z wyjątkiem nowo posta­
wionej tezy polskiej, dotyczącej sposojbu węrbo-

Pakt sojuszniczy franeusko-ruaunski.'
Londyn. (AW.). „Daily Mail11 donosi, że z oka­

zji odwiedzin rumuńskiej pary królewskiej w Pary­
żu zawarty będzie pakt sojuszniczy franeueko-ru. 
mtióski, podobny do umowy między Francją a 
Czechosłowacją. Pakt ten będzie miał charakter 
obronny. Obydwa państwa zobowiążą się do obo­
pólnej pomocy przy przeprowadzaniu traktatów; 
pokojowych’. Pod tym względem miałyby się poro­
zumieć szłaby generalna obydwóch państw, Fran­
cja obejmie 'reorganizację armji rumuńskieL
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Ostateczne uchwalenie ustawy o ochronie lokatorów.
Warszawa. (PAT) Po przejęciu Ti trzeciem 

czytaniu ustawy upoważniającej rza-d do zabez­
pieczenia i użycia pożyczki, zaciągniętej u rządu 
francu»kiego7 przystąpiono wczoraj do obrad nad 
poprawkami S« aatu do ustawy o ochronie lokato­
rów. W głosowaniu przyjęto poprawkę Senatu, 
wprowadzającą słowa: „lokator i sublokatorW, za­
miast „najemca i podnajemca«. Przyjęto dalej po­
prawkę Senatu, rozciągającą opiehę ustawy na<l 
kooperatywami kolejowemi, mająę&nl pomieszcze­
nie w budynkach k°lcjowych. Przyjęto pypraiwkę 
zw alczaną przez poe. Wierzbickiego, w sprawie 
mieszkań fabrycznych i kopalnianych. W  sprawie 
pamieszkań w hotelach od jednego reku, które 
ustawa podciąga pod oc bronę, przyjęto poprawkę 
Sen?ot, że ochrona dotyczy tylko eksmisji. Przy­
jęto poprawkę, że właściciel domu ma dostarczyć 
lokatorowi równowanoeciowego mieszkania i prze- 
urowadzić go na swój koszt w razie ek imisji. 
Odrzucono pop-awkę Senatu, zmierzającą do znie­
sienia obowiązku właściciela utrzymywania dom:, 
w stanie zdolnym do użytku Przyjęto poprawkę 
Senatu, że ustawa bę Izie obowiązywała od dnia 
pierwszego mi-tiaca następującego po aacie ogło- 
ezenla ustawy. Inne poprawki Senai u przyjęto lub 
odrzucano w myśl wniosków kombji prawniczej, 
kfraz z ustawą przyjęto rezolucję, ty nie rozba­
wiano mieszkań służbowych urzędników reduko 
wanych, oraz wzywającą rząd, by połnął już do­
konane wypowiedzenia.

Rozciągnięcie ustawy o służbie wojskowej 
na G. Śląsk.

Pd referacie poe. Dymiowslrega, p-zyjętc 
w drugim i trzecipm czytaniu ustawę o ratyfi­
kacji konwencji j  Jugasławją o stosunkach praw­
nych obywateli obu państw.

Poe Folnkiewicz ref aro rai ustawę o po nona 
lOcHiika 1903, o kentyngmeie na rok 1924 i o roz­
ciągnięciu mocy uetayy o powszechnej służbie 
wojskowej na Siąsk, Spisz 1 Orawę. Konstytucja 
przewiduje uchwałę na każdy rok w: oprawie po­
boru, Ubtawa ta jest zatem nfrmalnem zjawiskiem. 
L jt»ia ona 1 .Ontyngent na rok 1924 w  150-000

Warszawa, (TeleŁ wŁ;. Wczoraj został przygo­
da nauy projekt rm-porzą lżenia Frezy lenta Rzeczy- 
poSjpdutej w oprawie znuany usuoju pieniężnej. 
w Polsce. Rozporządzenie to urządza naszą kwestję 
walutową w związku ze abPiającem się otwarłem 
Banku Polskiego.

ROZPOCZĘCIE ROKOWA* ANGIELSKO-
SOW1ECKICH.

1 Ondyn, (PAT) Przybyła tu delegacją rządu 
sowieckiego na korferencję angielsko-sowieoką. 
Pierwsze plenarne pOoiedzeniB odbędzie się pod 
przewodmetwem ilac Donalda, w poniedziałek 
w Fcredmg Oifice. Premier angielski powita kon­
ferencję oficjalnie. Następnie konferencja podzieli 
s ę na dwie srruuy: polityczną i ekonomiczną.

„Times" donosi, że na pierwszero plenamem 
posiedzeniu kamerencji augielsk--sorwiecjriej bę­
dzie przcw..xliuczyt Mac Donald.

Królestwo rumuńscy w Paryżu.
Paryż. (PAT.). Królewskiej parze rumuńskiej, 

k jia  przybyła tu wczoraj liczne tłumy publiczno­
ści igotowafy entuzjastyczne przyjęcie.

Po przybyciu złożył kró1 wizytę w pała-m Fli- 
zypicm prezydentowi repuoiiki i jego małżcime. 
Następnie udał się na uruczy>tr>ść wj daną na jego 
cześć w ratuszu. Wieczorem para królewska przy­
była do pałacu Elizejskiego, gdzie prezydent re­
publiki wy duł obiad W czasie przyjęcia pOMJ po­
seł w Paryżu Chł.*pawk« przedstawił fcróK wl p«r- 
sonal poselstwa polskiego. I

Paryż, (PAT.). Podczas wydanego w pałacu Ell- 
zej-kim przyjęcia na cześć rumuńskiej paro- kró­
lewskiej, prezydent UFlerand wznosząc toast, prze 
prowadził porównani między wyzw-derim Alza- 
sjl 1 Lotaryngji, a oswobodzeniem Besarubji. Prze-

ludzi. Ustawę p zyjęto w drugiem I trzeciem czy­
taniu.

Na wczorajszym posiedzeniu zamknięty obrady 
Sejmu przed Świętami, i _.

Czwartkowe obrady Sejmu.
Na czwaitkowem posiedzeniu Sejmu przyjęto 

w drugiem czytaniu ustawę upoważniającą rząd 
do zabezpieczenia pożyczki zaciągniętej we Fran­
cji. Następnie przyjęto ustawę o ratyfikacji trak­
tatu h&nkiowego z Ang ją i Finlami ją, W dalszym 
ciągu obrad przy jęto p>n mwkę sen- tu do ustawy
0 zakazie wywozu ropy, oraz projekt ustawy, n- 
ehylająoy ustawę z 11 maja 1920 roku w sprawie 
iznawania nazwisk przyf-anych podczas służby 
wojskowej.

Izba przyjęła również projekt usfawy, zmienia­
jący ustawę z 15 lipca 1920 roku o organizacji 
władz, powołanych dla sprawy eocrgji elektrycz­
nej. Obecna ustawa przeiewa wszystkie uprawnie­
nia i obowiązki na ministra robót publicznych. 
Sprawę tę referował poseł MianówskL

Burzę wywołała dyskusja nad projektem usta- 
wy o returnie kas chorych. Z odpowiednim wnio­
skiem wystąpił poseł Rabski (ZLN). Mówca wy­
wodził, że instytucja ta powstała w dobie zamętu
1 posunęła się w doktrynerstwie tak daleko, iż 
wywołała sprzeciwy. Przeciwko tej ustawie prote­
stują pracownicy. M°nopol kasy stal się krzyw­
dzący dla pracowników umysłowych. Iaea kasy 
jest wzniuała, ale są motywy przeciw jej wadli­
wości

Mowa jego wywołała olbrzymia wzburzenie 
wśród lewicy, a kiedy jeszcze pos. Haracz (Ch. D.) 
zaczął prremJwiać za nagłością, n ;mo, iż zgłosił 
się jako mówca przeciw nagłości, wywołało to tak 
wielką burzę, że wicemarszałek Gdyk musiał przei- 
waó posiedzenie. W głosowaniu cćwładc ryło się 
za nagłością 163, a przeciw 134.

Wkońcu laba przystąpiła do nagłości wniosku 
(Ch. D.) w sprawie przedłużenia przez jedną z dy- 
rekicyj kolejowych czasu pracy w, warsztatach. 
Izba nagłość przj jęła. — Na tern posiedzenie 
zamknięto.

Warszawa. (Tołef. wŁ). Zasady przejęcia P- K. 
K, P. przez tank Polski zostały 'n i określone 
w d odze po-ozumienia między Min. Skarbu a ko- 
r.itettm organizacyjnym panku Polskiego. W naj­
bliższym czasie przeprowadzone będą czynności 
rozrachunkowe w celu Zawarcia odi cduycb umów 
po ukonstytuowaniu się Banku Polskiego, .

dalszego zacieśnieniu stosunków między obu nar° 
JanF. W  odpowiedzi król rumuński podziękował 
za przyjacielskie poparcie ze Strony sprzymierzeń­
ców, pozwalające Ruiuuuji pokonywać trudności 
i zapewniające powodzem' j?j pokojowym nr rod o- 
wym dążeniom, poczam wyraził wdzięczność za 
szczerą przyjaźń ^ranoji i zapewnił, że Rumunja 
tak samo jak Francja prowadzi politykę pokoju, 
opartą na lojalncm wypełnianiu traktatów i na 
układach obronnych.

teiinla gotswa bronić Gesarabji.
Kiozyniew. PAT. Pol radio. W  rocznicę przełą­

czenia Besarabji do Rumunji Bratiaau zapewnił, 
że Rumun a zdoła przeciwstawić się każdej sile, 
która p r y  użyciu gwałtu wystąpiłaby przeciw 
prawomocności zjednoczenia Besarabji z Rumunją.

Włochy przyjmą sprawozdanie e x p e r łm
Wiedeń. PAT. M!arodape sfery urzędu sipraw 

zagranicznych oświadczają, że uąd włoski przyj­
muje w całości sprawozdanie rzeczoznawców.

WSZYSTKO ZALEŻY CD ZGODY NIEMIEC.
Paryż. AW. „Mstin“ omawiając sprawozda,nic 

rzeczoznawców oćwładcza, iż referat komisji jest 
tak dokładnie opracowany we wszystkich szcze­
gółach, ie  już jutro możmaby puścić w ruch ma-

zegarka, w którego skomplikowanym organiimie 
nie brak ani jednego kółeczka. Marsyita jednakże 
jest zależna od jednego warunKu* od zgody Nie­
miec. ! f»l . . : • V7

Wiedeń. FAT. „Neue freie Preese” donosi i. Pa­
ryża: Członkowie keniaji od zkoa^srawczej roz­
poczną przy udziale amerykańskiego obserwataa 
Logana w piątek, badanie, sprawozdania rzeczo* 
IDawcó w y- ; ; /- ' -/.■ V- - - , ,

Zaburzsnid w Grecji.
Wiedeń. (Pa T.). ,^Seue DY. Prtrise*’ donos1 z A- 

len, że w kilku okolicach kraju, zwłaszcza w Tri- 
policy | w Naupia, przyszło do gwałtownych starć 
mię łzy rojalisteml a republikanami Kilka, osób 
jest i< nnycŁ. Obkczają, że w Tessalji za repunhk? 
.świadczy się 60%, a w Macedonji 80%. i

PRZEDŁUŻENIE MANDATÓW WE PRANCJL
Paryż. (FAT.). Izba uchwaliła czas trwania 

mandatów poselskich na 6 lat z częściowym odna­
wianiem co dwa lata. (Dotąd la. cztery).

KRA TYKA GOSPODARKI CZESKIEJ NA RUSL
Praga, (AW.). Na ostatnlom posiedzeniu izby pf 

sló^r zab orali po raz pierwszy głos pogłowie opo­
zycji wybiaj niedawno na Rusi Ptrzykarpack aj. 
Posłowie ci w nadzwyczaj ostry sposób krytyko­
wał} system administracyjny w tym zakątku Oz&- 
cho-łowacjL Zarzucali rządowi praskiemu centra­
lizm, oraz zaprowadzenie na Rusi rządów dyktator­
skich Zorganizowany tam System policyjny, jest 
dla ludności nie do zniesienia. Żądał} oni wprowa­
dzania autoromji na RueL Również żądali wpro- 
wa izema autonomicznego sejmu krajowego. W 
swoich przeuiuwieniaciL popierani on) byli glosami 
postów niemieckich, oraz słowackich. Gharakt—- 
rystycznym dla tego posiedzenia był iakt, iż posło­
wie przemawiali w języku nie tylko czeskim, leer 
także węgierskim > rum im,

P. SUIZYŃ^KI DELEGATEM W LIDZE NAR.
Wa/szawa. (Telef, wł-j. Kwestja powołania P- 

Aleksandra Skrzyńskiego na stanowisko delegata 
Polski przy Lidze Narodów jost corcz szerzej oma-- 
wlana. Zdaje snę, że nominacja ta zoetani' podpisa­
na wkrótce po świętach. ( ; ,

ODROCZENIE ROKOWA* GDAŃSKICH.
Gdańsk. (AW.). Rokowani, palsko-gdańakio 

zostały odroczone, ponieważ przewodniczący dele­
gaci polskiej zmuszony był nagle wyjechać Jo 
Warszawy .w sprawach służbo Tych. Rokowani3 
podjęte zostaną prawdopodobnie w przyszłym -ty­
godniu. Dotychczasowy pusbieg rokowań wyka-, 
żuje, iż w większości punktó  ̂ ciągnięto całk"-
w>te purozssjiienie, i

Hóżne wiadomości.
Wabszawa. (AW.). Do Belgradu przybyło kilku 

■wzedstawicieli wielkich finn polskich, calem na­
wiązania stosunków handlowych poisko-jugoałe 
wiańskich. Podczae rozmów z kupcami jugosłe- 
wiańskinui Polacy doszli do wniosku, że najwięknią 
przvszkodę ożywiona." wzajemnych stosunków sra- 
uowią taryfy kotei czeskich. j

Praga. (PAT. WBK-). Ozeekie Blowo dowiaduje 
się, że armja czeska zostanie wyposażoną w naj­
bliższym czasie w nowe karabiny systt nu Mausera 
zamiast dotychczas używanych karabinów syste­
mu Mannlichera. Równocześnie patrony systemu 
,,S’‘ zostaną zastąpione no./ymi paitionatui.

Za sportu.
Piłka nożna.

Sobota i niedziela przynoszą dwa spotkania 
Craoovii z Unionem Ob. Sch. z Berlina. Ob cnie 
goszcząca drużyna stadowi groźniejszego przeci­
wnika, aniżeli F. C Kickers. Goście przybyli na, 
iwa dni wcześnie do Krakowa, by stanąć lo zawo­
dów bez śladu znużenia, traktując to spotkar3 • 
jako obowiązek zrehabilitowauia niepowodzeń 
s,vydi poprzedników.

Jutrzenk*.—Makkabi

udbędą swój ,4więty bój” w sobotę po południa 
na boisfcu Jutrzenki.

^ ^ — bbwmpebbmbbbw

Zmiana astroju pieniężnego w  Polsce.

■^ópsai? swoje prezydejit zakoń^zyj jyczejdem szyag Jófąracyjną Sprawozdanie jest zdobne dfi
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Z dra politycznego.
j  Sprawozdanie posła NiedziaSkowskiego.
P. Niedziałkowski zdając, sprawę w  „Rolotni- 

Łiu“  z rozmow prowadzonych w Londynie z towa­
rzyszami z Partji Pracy, podnosi, że socjaliści an­
gielscy nie uznają naszej granicy wschodniej za  
definitywną i chcieliby „pozostawić ludności tere­
nów wschodnich Rzpltej decyzję co do tego, czy 
pragnie należeć do Polski, czy nie". Przedstawiciel 
P. P. SL starał się stanowisko Lnoour Party osia- 
146 argumentem., że w takkń razie należałoby prze- 
ptowad"ió samookreślenie także na Ukradnie i 3ia- 
łornei rosyjskiej,, oo przy obecnych rządach so­
wieckich nie jest możliwem. Wyraził jednak ,p. Nie- 
ddrłkowski nadzieję, te rozwój demokracji „dopro­
wadzi do wyrównania w dradze pokojowej wszyst­
kich granic.: polskich, rosyjskich, włoskich i wiel- 
kobrytyjskich0. >■ : ■

„Prasą żydowska w P jJsco —  twierdza p. Nie- 
tkńałkowski sw. nie wywołuje zainteresowania 
w  Anglji. Mam wrażenie, ie  emisarjusze sjonistycz- 
łu w laracn 1918— 1920 udzielali nieraz wiadomo- 

. ;jScS niesłychanie przesa lżonych, oręsto nieścisłych, 
ttudzili oburzenie na rzekomo straszliwe pogromy, 
fwobec których bledną zaj4cia kałzyniewslde i t. p. 
Stało się to, co w vi spadkach podobnych nastę­
puje zawsze: stracono zaufanie do informatorów, 
a przestano się przejmować sanem zagadnieniem. 
Pytano nas, cuy konstytucja zapewnia równot.pr?- 
[wnteoie obywateli bez względu na wyznanie i-. na 
tem koniec. W  grun-ńe raecey więcej HŁruezenia 
wynika dla niektórych to warzy-zy angielskich 
B kwestji palestyńskiej. Pewien zrany publicysta 
socjalistyczny zapewniał mnie, że najlepiej byłoby, 
gdyby Wielka Brytanja wogóle wycofała się z Pa­
lestyny, pcffiOataiwiając Arabom i Żydom porozu­
mienie wzajemne". 1

Zdaje ®ię> że pi Niedziałkowski trochę przesa­
dza. Wiemy choćby * na zei żydowskiej prasy, jak 
mboe są wpływy żydów w Partji Pracy. Stan Mac- 
dęaoald ogłosił przecież książkę o Palestynie, w któ- 
t _i ofeziadcea sie zwedaniukleim państwa żydow­
skiego w Palestynie.

Sprana emerytów i inwalidów w komis] 
budżetowej Sejmu.

Na wuzorajszem posiedzeniu Komisji budże­
towej, refereni budżetu Ministerstwa skarbu poseł 
Łypacewiez (Wyzwolenie) przedstawił cyfiowc 
obciążenie pańrtwa na rzecz wszelkii go rodzaju 
emerytów i inwalidów, z wyłączeniem emerytów 
ikwlei i zakładów przemysłowych. Referent zapro 
tponnał wstawienie do budżetu na cele eme.ytur 
110 irF jonów złotych franków, n j. tyle. ile Au- 
strja w r. 1912 przy budżecie 3 miljardów korcu 
złotych. Równocześnie jednak oświadczył, że jego

Roczniki katolickie.
X. Nikodem Cieszyński: Roczniki Katolickie za rok 
1928; rok I L  Poznań J024. stron XVUt i 644.

Już w styczniu b. r. spotkała nas m‘ła niespo­
dzianka   nie sądziliśmy bowiem, że Szanowny
Redaktor R o c z n i k ó w  K a t o l i c k i c h  tak 
rychło wywiąże się ze swego przyrzeczenia- a choć 
wskutek tego tom TL tego wydawnictwa kończy 
się Twzewnżnie na porwie listopada, niekiedy jed­
nak i poza ten termin wybiega. Zachętę niemała 
w kontynuowaniu swej pracy znalazł X. Autor 
i  w błogosławieństwie Pap’“ drem. otrzrmanem na 
skut“k przesłania Piusowi XI. rocznika I. i  w po- 
chlehnej ocenie tego wydawnictwa. Opiera się ono 
i na rod-głej znajomości wmółczefeuej pracv ka­
tolickiej zagranicznej 1 na zebraniu poważnego 
grona życzliwych waTK<d pracowników i  na oso- 
bistem zazna iomiee>u się Autora, ozasu jego po­
dróży ze stosunkami Kościoła racruiicą o m  
w różnych stronach Ojczyzny, dzięki czemu w ca­
łej tej księdze interesującej z osobnem zajęciem 
czyta się wspomnienia o UL Kongresie między­
narodowym pacyfistycznym we Fryburen badeń- 
skim oraz Międzynarodowi j Ligi Katol. w Kon­
stancji, gdzie autor stwierdził raz jeden wiecej, 
5e Polacy na własną szkodę nie kwapią się zbyt 
licznie na tego rodzaju zebrania mimo że ich 
zdolności polygiotyezuę nłatw‘ają im takie wy­
prawy. Obok przeglądu upraw, .co się złofccB na

zdaniem Państwo polskie, tak wielkiego ciężaru 
na dalsze lata nie zniesie i okaże się konieczność 
zmiany ustawy emerytalnej w kierunku obniżenia 
świadczeń sks rbu państwa. W szczególność pos. 
Łypacewiez wystąpił przeciw postanowieniom 
ustawy emer. dotyczących emerytów państw za­
borczych, następnie za ograniczeniem świadczeń 
na ftecz inwalidów wojennych i zanowit dział su- 
perrewizję lekarską inwalidów, których przeszło 
50 -orocent wykazuje do 80 procent niezdolności 
t. j. zdaniem referenta stopień, który każdy prze­
ciętny, starszy wiekiem obywatel wykazać może.

Statystyka emerytów przedstawia się nastę­
pująco: cywilnycn 31.873, prowizjonisów 2.M90, 
wojskowych 17.044 (w tej liczbie 15 333 państw 
zaborczych), zaopdtrzeń z łaski 1.187, weteranów 
1863 roku 1173, wdów po weteraoach 1365, In­
walidów 102.270. Wśród cywilnych emerytów ma- 
my 23.129 państw zaborczych, 8,744 polskich. — 
Kwota 110 miljonów stanowi 10 nrocmt pier 
wotnie ustalonego budżetu. W bieżącym roku 
wedle zapowiedzi referenta, przeniesionych będzie 
na emery*uxę kolo sześciu tysięaj urzędoikć.w.

Zgon Stinnosa.
We erwartek wieczorem o gedz. 8 mm- r45 

zmarł w jećlnem z berlińskich sanałorjów Hugo 
Stinne3, jeden z aa i większych fin ansów  współ­
czesnej Europy, poseł do parlamentu Rzeszy. Wia­
domość o śmierci jego roaniiosły telegramy w kil­
kanaście inmiut później po ęał/m óvi :cie, wywo­
łując zrozumiałe porus^nle. Ela Niemców -— czło­
wiek otoczony formalnym mitem, światem baśni, 
człowiek, z którego imieniem związali nadzieje, że 
on przywróci — złączy dawne ,£tare pai«two“ , 
człowiek, który ■zaanaez.ał swą wolę panowania na 
każdem zajmownnem przez siebie rrtanowisku po­
lityka, paria-nertarzyity, przemysłowca i t. d.

W rzeczywistości był to niepospolity między­
narodowy przedsiębiorca, a wybitnym zmyśle ku­
pieckim, bezwzględny konkurent, umiejący wyzys­
kać pomyślne kanjunk ury dla przeprowadzenia 
zamierzeń. Świadczy o tem jego kar jera życiowa. 
Urodził się w r. 1870 w MubKicinj m d Ruhrą, tam 
też ukończył gimnazjum realne i akademję górni­
cką. Przez pewien czas pracuje w: kopalń jako gór­
nik, ńoczem wstępuje do przedsiębiorstwa swego 
dziadsa Mateusza Stini aa, juz jednak w r. i8c,3 
zakłada własne przednięhioretwe z kapitałem zakła­
dowy m. 50.000 marek. W  krótkim czasie .potrafił 
Stinmtfi rozwinąć je do olbrzymich rozmia rów, włą­
czając nlel yW  przedsiębiorstwa góm’cze i fabryki, 
ale także i towarzystwa okrętowe w krr>g swych 
interesów. Bezpośrednio przed wojną rozporządzał 
sześciu własnymi parowcami transatlantyckimi. Ma 
jatek jego oceniano wówczas na 25— 30 miljonów 
marek.

Podczas wojny przy padło mu w  udziale gros 
dostaw wojenny on zwliszc ja metalowych. To dało

życie katolickie’ w t. znajdujemy tu mnóstwo 
wiadomości, zdolnych zasób wiedzy czytającego 
pomnożyć. I  tak otwarcie Uniwersytetu Serca Je­
zusowego w Med jolami o nasuwa autorowi sposob­
ność do zaznajomienia nas t  imienni wyższemi 
uczelniami katolickiemu na świeede, Ciekawe i wy- 
mown° są bardzo daty staty tyczne z dwóch wiel­
kich stofie europejskich: Paryża i Berlina. Wzrost 
katolicyzmu w obu tych Babilonach europojakich 
jest taki, że kiedy w ciągu XIX wieku przybyło 
w Paryżu parafij 22, to w ciągu ostatnich lat 17 
liczba ich wzrosła o 29, a kościołów i kaplic wy­
budowano w tym czasie 49. Berlin znowu zasłu­
guje na naizwę miasta najbardziej katolickiego 
w Rz«szy jeśli zauważymy, te lat temu 9 liczył 
72 kościołów i kaplic, 80 parafij świeckich i 4 
wojskowe, a wiernych z górą 200.000, tensam 
Rpdin, oo w roku 1849 miał ich wraz z żołnie­
rzami zaledwie około 30.000 i jedyny kościół Sw. 
Jadwigi. Wogóle autor zauważa, że w obecnej 
Rzpltej niemieckiej, mimo odpadnięcia dwóch pro- 
wincyj katolickich, nastąpił zwrol ku lepszemu, 
gdyż katolicy wywalczyli eobie silniejsze i ob­
szerniejsze prawą podczas gdy w Rzeszy cesar­
skiej „tajny kulturkamofi* odsuwał ich od naj­
wyższych urzędów i pchał na drosrę upośledzenia. 
W  Czechosłowacji stosunki niewesołe, choć, zda­
niem autora, w roku 1923 rozipcczął się odpływ fali 
antykatolickiej, oo dokonaniu jednak prze® nią 
ogromnego spustuszenia, czego wymownym do- 
wodejn nikłą cyfra powołaj kapłańskich ,̂ i  za­

nim moźnoóó opanowania całego szeregu gałęzi pro­
dukcji i  ujęcia Ich w .m jty i kartele. Kupuje przed­
siębiorstwa nakładowe w kraju i zagranicą, banki* 
fabryki, ostatnio nawet jął się wykupna przedsię­
biorstw przemysłowych na petskim Q. Śląsku.

W  tpj całej ruchliwej i  tksoanzywnej akcji 
przebijała się jednak ścisła, kouaekwencja i metoda 
poetępowar ia. Widać ją byto nawet wówczas, gdy 
nii spodaiamia przi rzucai się naT>ozór bez wyborni 
i bez związku z  dotychczasową linje do nowych 
gałęzi przemysłu. Gdy zakupił w Fnnach wschod­
nich wódką fabrykę w>robów ceduloićowych, są- 
ózouo, że kupno to wychodzi poza dotychczasową 
jago sferę, wkrótce jednak począł ou ten nowij, 
dział sEnie rozmoowywać; rakupił cgromn'' lasy, 
dostarczające m  iui>orjału dla fabryki celulozy, 
wykupił papiernie i uzależni od siebie jaku odbior­
ców cały szereg draka.* d i dzienników, które na- 
“tępnłe dla jego interesów polilycurych f gospo­
darczych odgrywały rolę posłusznej siuchu^ki ie« 
l-ofonioawj Zaciążył również poważcie nad pozo 
stającym w związku z jegc inte. esami okrętowymi 
i handlowyaŁŻ, przennyal-m hotelowym.

Punktem wyjścia, iago działalności po®ostał je ­
dnak zawsze przemysł górniczo-hutniczy i okręto­
wy. W  życiu pcliitycaiem wziął oficjalnie udział 
w r. 1920, jozwalając wybrać sio do reichstogu, 
odg-.-ywai w nim jednak raczej bierną rolę. Nie­
mniej przeto dzięki swej potędze finamsorwej ,wj> 
wierał duży wpływ na politykę Niemiec.-

Jego chiefem uyla tek konsekwentnie przepro­
wadzana polityka infiacyjro, mająca wykazać rze­
komą niusuclnij jć finansową Niemiec do spłat re- 
prra^yjnyda—en był jej głównym i wielkim orga­
nizatorem. ,•,

Odczyty p. Begeya o Polsce.
Z Turjro pi ze nam jedon z czytelników:
Znany dzankcŁ i przyj«crnl Polską adwoka 

Auańol Begey., piastujący nrząc konsula pofckiege 
w stolicy Piemontu, Turynie, miał dnia 26 marcii 
b. r. w Ch’va&aa pamiętrjącem jeszcze Polaków 
z czasów tw- Tzemp się odazlaiów z polskich jeńców 
austrjackich do anmji B Jlera, wykład o Polsce 
dawniefzcj i obecnej i stosunkach, jakie panują 
.pomiędzy Polską a Włochami. Wykład uświetnia p 
Begey przesado 100 dobranemi przeźroczami z hy  
aterp, ' literalaffy, sztuki l  przemysłu polskiego. 
Przedstawił zarys hńtorji pwkiej od czr»ów naj­
dawniejszych aż do doby dzisiejszej. Prawdziwy 
entuzjazm ogarnął gorących Włochów, gdy w ży­
wych słowach przed; ta wił p. Eegey sylwetkę dzie­
ci lwowskich. Dalej mówił p. Begey o wielkich 
węzłach moralnych, umysłowych i artystycznych, 
które zawsze łączyły naród polski z Włochami i 
rozważał stosunki handlowe, które mają dla Włoch 
wielką wagę ze względu na przemysł automobil o- 
wyi Wyraził żal, że Włochy me megą na razie ko­
rzystać w całej pełni z bogac+w Polski, jak z wę­
gla, nafty j drzewa, ze względu ua koszt transportu.

trriżająca statystyka »*wodów. Osobny, jak 
słucraie, hołd złożone pr mięci przezacnegc Arcy­
biskupa Stojaua, znanego w Krakowie, gdzie brał 
udział w Wiecu Katolickim w 1893 roku. W  Ju- 
gosławji czwli w „królestwie niepokoju" (wsknte* 
walki dwóch cywilizacyj) zaznacza jednak autor 
pewien zwrot do dobrego, a wspaniałymi manife­
stacjami życia katolickiego były dwa w sierpniu 
Korgresy: eucharystyczny w Zagrzebiu i katoli­
cki w Lub1 r K

Pięć rozdzŁóów o Rosji pozwala nam “ię m*>co 
zorj»PM>waó w tym odmęcie, jaki pa raje na on ej 
ziemi przewrotu ! oorasza kweetję światowego 
raczenia snrswę nawróceria RosjL Sprawo­
zdanie o LiTwi“  kowieńskiej pisane nadzwyczaj 
objektywnie, przyznaje rzetelną zasługę klerowi 
litewskiemu na polu religijno-ekonomiecno oświa- 
towem i zapytuje szczerze, czy sztandar krzyża 
nie powinienby połączyć obu narodów do nieda­
wna bratnich, choćby pod basłem niesienia wiary 
w mroki bolszewickie? -

Trzecia część dzieła ks. Cieszyńskiego zajmują 
sprawy Kościoła łacińskiego i Cerkwi ruskiej w o- 
becnych granicach naszej Rzeczypospolitej. Trud­
no tr wyliczać, co w tych rozdvałach opowiedzia­
no, gdyż musielibyśmy prz pisać streszczenie za­
mieszczone na czele każdego z nieb z OBObua. —  
Ws systflrie te sprawy ważne i znwnc gdyż ciągle 
się o nich słyszy, ale których związek pranra- 
tyczny nieraz pamięci i uwagi naszej uchodzi. 
A Jg&łi teł*. ii% m s *  mt *  wydiraartiwni a - i - 1
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Trzech. Izą • na ceumat’ religjj, mówił o wielkiem 
Euaiczjołu Papiestwa w rozwoju cywilizacji wśród 
narodów* „Polska t— mówił —  umiała zaiwBze 
dzierżyć wysokip i »ywo ducha wolności i senty­
ment narouowy przez silną wiarę, reiigję, która 
głęboko jest izakuraonioiiia we iffazystMcii warst­
wach narodu polskiego*’. . i 
l' Huczno brawa świadczyły o sympatji włookrcłi 
staehaezów do nantklu polskiego, którego cnoty 
tak umiejętnie przedstawił p. Begey. P. Begey ma 
zamiar urządzić podobne konferencje i w in­
nych miast 3Csska»ił włoskich! Cześć lnu i wdzięcz­
ność nasza!-* *;■■. t R. N.
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Z chreeśc. rucnu zawodowego.
«•

y. Zjazd iłreiników Chrzęść. Zwiąż. i zaw<Uow.

^ W  niedzielę, dnia 6 kwietnia odbył się w Kia- 
ftowie V-ty Zjazd Chrzęść. Związku zawodowego 
iłroiuików. W  Zjeździć wzięło udział 20 delegatów 
ł 13 powiatów. Na przewodniczącego wybrano 
Jana Kowalczyka z powiatu oświęcimskiego. — 
Sekretarz Front zdał sprawozdanie z działalności 
i rozwoju Związku za rok 1923 oraz sprawozdanie 
kasowe. Ze sprawozdań wynika, te  jakkolwiek 
rok 1923 był dla wszystkich orgnnizacvj rokiem 
przełomowym i  bardzo ciężkim ze względu na de­
waluację, to jędrni Związek dróżników dzięki 
zrozumieniu samych członków i intearzywnej pracy 
Zarządu znacznie się roziwinął. W  dyskusji za­
bierali głos pp. Lasek, Buksa, Ficek, Odziomek: 
poruszając różne swe bolączki, jak sprawę etatów, 
redukcji, oznak rządowych, urlopów i persyj dró­
żników powiatowych. W odpowiedzi ua interpe­
lację pod adresem władz przemawiał inż Gołowin 
z Krakowskiej Dyrekcji Okręgowej Kolćt Publ., 
wyjaśniając niektóre sprawy i przychylając się do 
słusznych postulatów dróżników. Następnie prze­
mawiali sen. Adelmau i  poseł Hulekaai

Obaj mówcy wypowiedzieli się przeciw reduk­
cji pracowników na drogach, a motytwj sprzeciwu 
umieszczono w rezolucjach.

W  rezolucji Zjazd udzielił absolutorjum zarzą­
dowi I wyraził podziękowania posłom, a w szcze­
gólności p. PucLJce za obronę interesów dróżni­
ków. Oświadczył się pi zeciw redukcji dróżników 
na drogach państwowych- gdyż po redukcji zły 
stan dróg jeszcze się powiększy, co poeiągnii za 
6obą olbrzymie wydatki przy doprowadzaniu 
Uróg do możliwego stanu.

Rezolucje przyjęto Jednomyślnie, poezem omai- 
wiauo gprawę pras] zawodowej i wkłaaek człon­
kowskich, które ustalono od 1 maja na 1 miłjuu 
Mkp. miesięcznie oraz podjęto jednon yślnie uehwa- 
łę zwołania dwudniowego Zjazdu we wrześniu, 
który popTredzić mają zjazdy powiatowe.
v  Wybór władz Zw7azku odłożono <3io następne­
go Zjazdu.

czesnomi, To naSar duszną i godną rozwalenia jest 
uwaga autora, że „jednym ze smutnych objawów 
W życiu duebowem społeczeństwa polskiego jest 
zanik tradycji**. Temi słowy zagaja sprawozdanie 
z rozmowy, jaką miał z najstarszym dalą prefco- 
nizacji Pasterzem polskim, ks. Arcybiskupem Kar 
rolom Hryniewieckim. Postać to prawdziwie histo­
ryczna, bo dzieje tego życia to obraz dziejów nar 
szej ojczyzny pod zaborem rusyjoldm w ostatnich 
latach sześćdziesięciu, a rozmowa z taką osobisto­
ścią więcej pouczy, niż przeczytanie wielu ksią­
żek.

Bogactwo treści idzie w parze z piękną formc, 
w jaką ks. Cieszyński ramie przyoblec swe opo­
wiadanie; razi jedynie częste używanie słowa: 
„przecież* w tem rozumieniu, jakie ma w języku 
niemieckim wyraz: „ooch". A  kiedy mowa o nie- 
właściwezn używaniu wyrazów, tó za takie uwar 
żamy zarówno słowo: „ukraińi ki", jak i  „prawo­
sławny’1. Pierwszy wymyślili „Tyrolczycy Wscho­
du" pod protektoratem Anstrji na oznaczenie, że 
Ruś Czerwona a Ukraina to polityczna jedność. 
Moónaby go więc od biedy używać na oznacz, nie 
partji politycznej, ale nie narodowości ruskiej, 
w której mieszkańcy Ukrainy są ty ito  cząstką. 
„Prawosławny" znowu, to przymiotnik nadany 
przez Mikołaja I. cćrkwi schizmatycklej i to tyl­
ko rosyjskiej; nazwa to fałszywa, gidyż prawo­
sławny jest rózwnoznacznem z prawowiernym, 
a taką jednak cerkiew schizmatycha rosyjsku nie 
jest. Nie przeczymy, że wyraienra tego używają 
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Gdybym był Włochem. ■— „Krakai<et K^ckers” .
Echa pobytu p. Thugutta pod modrem niebem 

Italjś i jego wynurzeń wobec redaktora „Messa- 
gero" uchwycił Nowaczyński w piosence ińolnej: 

„Gdybym był Włochem, dziewczyno, 
Gdybył był Włochem,
To piłbym ino 
Faszystów 'wino...
I był Benita pieszczochem...
I  wdziałbym koszulkę cza-ną.
I  zosrał białogwardzistą,
I  chodził z Tobą nad... Arno...
Gdybym był Włochem, dziewczyno,
Byłbym faszystą” ...

Jeśli już mowa o Nowaczyńsklm, to oczywiścii 
i o Krakowie, o którym p. Nowaazj ńaki panuęta 
w każdej „Myśli Narodowej” . Tym razem chodzi 
o match footbalowy ^Ksakauetr Kirekers".

„W  miasteczku w którom teatry grają naj­
więcej sztuk niemieckich, w miasteczku, w któ- 

- rem znów odkryto nową panamę przy budowie 
P. K. O., w miasteczku, które każdemu stron­
nictwu d os tarcza bardzo' problematycznych 
znakomitości ('trudnych do podtrzymać a, gdy 
są w  górze na Kapitolu i równie trudnych do 
obrony w dole, gdy spadli z Tarpejskiej skały), 
w miasteczku Haeckera i DrJbnera, w wylę­
garni komunistów i dyplonnitolów, w niedzielę 
23 marca r. 1924 popisywała się na boisku dru­
żyna footbaiowa z Bo,lina, t. zw. „Shhlueberg 
Kickers” .
P Nowaczyński przyznaje, że sport winien 

być d&iOTłiną wolną od politycznych i nac.ional- 
nych sporów, niemniej przeto sprowadzenie druży­
ny berlińskiej wywołuje w nim taiki gniew, że 
woła: „Duść już tych „Krakauer Kircskers w dy­
plomacji, w sztabie, w rządzie, sporcie!**...

Być może, ale w „Myśli Narodowej”  i w redak­
cji „Rzpltej" przecież się n’'e pomieszczą. Obie 
redakt je składają się już i tak z samych „Kra- 
kauerów”. Nie rozstrzygamy oczywiście pytania, 
którzy z nich należą do „dyplomatołów”, a któizy 
do „problematycznych wielkości**...

Śledztwo w sprawie Dr, Adamowicza
prowadzone z ramienia krakowskiej policji poli­
tycznej przez kom. K^raza, zbliża -sje ku końcowi, 
a nawet w dochod/eriach pierwiastkowych zostało 
już ukończone. Dotychczasowe wyniki dochodzeń, 
poza sty ierdzenwi faktu samego gromadzenia 
mateijalów wybuchowych przez Drą Abłamoy, Icza, 
nie ujawniły żadnych szczegółów, z którychby mo­
żna snuć wnioski, że Dr. Abłamo<wicz pozostawał 
w związku z wybuchami bombawemi ostatnich mie­
sięcy, „Jak dotąd —  mówił nam szef pobeji połi-
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błędnem, jak nazywanie rewolucji kcściolnoj 
w XVT wieku „reformacją".

Czcigodny autor wybaczy, że jeszcze trzy nie­
dokładności sprostujemy:

Bł. Andrzej Bobola był umęczony w 'Janowie, 
ale nie Podlackim, tylko leżąc;,m w Pińszczyźnie. 
Tytuły zaszczytne, nadane przez Stdieę św. panu­
jącym. odnoszą się nie tylko do trzech, ale do sze­
ściu monarchów. Prócz króla ,katolickiego" hisz­
pańskiego i „apostolskiego" króla węgierskiego, 
otrzymali królowie francuscy tytuł: „rex christia- 
nissimus", a portugalscy „fideliasimus". Henryk 
V III angielski będąc jeszcze ka olikiom, został 
przez Papieża nazwany „defensor fidei" za zapisa­
nie dzieła apologetycznego, a Jan Kazimierz do- 
srał przydomek „rea orthodoxus‘‘.

Kościoła św. Agnieszki w Krakowie rząd Habs­
burgów nie zamienił na wojskową stajnię, tylko 
po zniesieniu przybyłego klasztoru przez Prymasa 
Pomatowsikiego sprzedał dom Boży osobom trze­
cim...

Powtarzamy nakomec naszą zeszłoroczną pro­
śbę o uwzglyinieriie rozwoju Kościoła w krajach 
misyjnych, do czego w roczniku obecnym opis 
podróży Kard. Van Rossuma po Euroipie północ­
nej mógł być wstępem, a życzylibyśmy sobie mkć 
wiadomi ości o życiu katolickiem zarówno w mniej­
szych państwach Europy, jak i w Ameryce ła­
cińskiej.

Szczęść Boże dalszej pracy, z którą każdy 
wykształcony katolik winien się zajooznaś.
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tycznej nadkom. Szaper «-* nie mamy ża/inego do­
wodu, by zamachy bombowe przed domem rekto­
ra, w budynku redakcji „Nowego Dziennika*’ i t. p, 
przypisywać współdziałaniu Dr. Abła.nowiożr*’, 
Jak donosiliśmy, w czasie rewizji w mieszkał iu 
aresztowanego znalez ono 2 maszyny do pisania, 
które od lano do znawcy-technlka celem stwierdze­
nia, czy czcionki ich odpowiadają pasmu zeszłorocz­
nych listów z pogróżkami, rozsyłanemi przed za­
machami. Badanie dało wynik negatywny, wobec 
czego budowane domysły na temat terrorystycznej 
działalności Dr. Abłamowicza straciły podstawę.- 
Dalsze śledztwo ujął w swe ręce sędzia Śledczy 
Świątkowski, a niezależnie od tego doo’ lodzenia 
prowadd policja. Jakie szczegóły mogą wyjść na 
Jaw, trudno przewidzieć, to też nie mamy najmniej­
szego zamiaru sprawy przesądzać i uprzedzać wynl-. 
fców calłzegu śledztwa*

INTERPELACJA SEJMOWA „NAPRZODU0.
Podając .powyższe dant, trzymaliśmy się ści­

śle relacji policyjnych. Tymczasem jakie stanowi­
sko zajmuje „Naprzód"? Już w pkrw.zym óniu 
znalezienia magazynu amunicyjnego Dr. Abłam>j- 
wicza, gdy aparat śledczy poheji został dopiero co 
puszczony w ruch, < rgan socjalistyczny roztrąbił 
fantastyczne wiad/omości o wykryciu organizacji 
„faszystowskiej-’, o zdradzonym legjonie „bojó­
wek endeckich” , wyświetlił natychmiast tajemnicę 
bomb, olowenn w godzinie po ujawnianiu składu 
strychowego znalazł się u kresu dochodzeń. Socja- 
listyczno-żydowscy redaktorzy chcieli* grzmo+ami 
artykułów- „Naprziodu" przytłuiinif strzały dane do 
żołnierzy polskich na ul. Dunajewskiego....

To też, gdy śledztwo policyjne nie dało wyniku 
takiego, 7. jakiego byliby radzi, wsiedli na innegoi 
konika. W  potwornie bezwstydnej a wyrafinowa­
nej interpelacji sejmowej rzucił: .-ię na .policję, na 
sąd i na prokuraturę, zarzucając im, że wpzywają 
na wynik dochodzeń, że ze względu na stosunki 
osobisto-partyjne (I) z Dr. Abłamowiczem, dążą doi 
zatuszowania afery i że są usiłowaniu, Dy z Dr. Ał>- 
ł: mowicza zrobić człowneka umysłowo chorego 
i interpelację zakończyli siow&mi, że „takie śledz­
two .policyjne i prokuratorskie jest groteską i kpi­
nami z praworządności f wymiaru sprawiedliwo­
ści''’ !! Perfidni autorzy interpelacji zdali sobie spio- 
wę, że bezkarnie kalcmnlami mogą miotać na wła­
dze jedynie w formie jakiej użyli, t. j. interpelar 
cji sejmowej, to też kłamstwom popuścili cugle do 
krańcowości. Z piczesa PelCa zrobili inspiratora 
za wypuszczeniem Abłamowicza na wolność, prok* 
Sozańskiego przedstawili jako gorliwego orędowni­
ka u p. Bras ona, sprawy aresztowanego, czynniki 
śledcze policji oczernili że wpływają na prasę, by 
sprawy nie rozdmuchiwała i t. d. Nawet taid<-h 
szczegółów ide przedstawili w świetle prawdy, jak 
czasu rzucania bomb. Oszczercy chcąc koniecznie 
zrobić z Abłamowicza zamachowca, podnieśli tego 
rocizaju momenty, że „na parę dni przeć wybuchem 
bomby u Ttkt. Natansona, wybuchła próbna bom­
ba obok domu dra Adamowicza na terenie t. zw. 
parku krakowskiego". Faktyczny okres ezasn od 
9 paźalz. 1922 do 20 kwietnia 1923 r. wynosi z górą 
6 miesięcy! Ale w interpelacji wybuchy te nastąpiły 
w „kilka dni*’ po sobie!

Nie mamy zamiaru występowa? w obronie po­
wyższych osób, których wcale nie zaliczamy do 
naszych przyjaciół, jednak zwracamy uwagę na 
znamienny system „Naprzodu” i posłów jego stron­
nictwa, że gdy idzie o forsowanie atutów 
partyjnych obrzuca się kalumniami sądy i policję 
Chociażby to było .połączone ze szkodą dla imienia 
i dobr°j sławy władz i urzędów.

URZĘDNICY Z WARSZAWY.
Do Krakowa przyjechał podprokurator z ge­

neralnej ■ prokuratorji państwa w Warszawie, 
p. Ruszkowski, i odbył konferencję z władzami są- 
dowami, zaciągając informacyj w sprawie docho­
dzeń przeciw. Dr Abkmowiezow’ Również bawi 
w Krakowie p. Pilecki, szef wydziału bezpieczi ń- 
stwa pubł. w Minist. spraw -n ewnętrznych; p. Pi. 
lecki przegląda akta policji politycznej.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
G°ść rumuński w Wilnie.

Onegdaj przybył do Wilna gen Fłoreecu w to­
warzystwie pułk. Trandafirescu i majora Moraw­
skiego, attache wojskowego przy puselsiwie pol- 
skiem w Bukareszcie. Gość rumuński złożył wizy­
tę m. i. inspektorowi aTmji, generałowi Śmigłemu 
i delegatowi iząuu ę, Romanowi, noczem zwio-
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dzil kościoły! Wczoraj odbyły się ćwiczenia woj­
skowe, na których był obecny gość rumuński

Cennik t  zw. mieszkań sezonowych w Zakopanem.
Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa ogłasza 

następujący cennik t. zw. mieszkań sezonowych 
w Zakopanem, wynajmowanych kuracjuszom i tu­
rystom od dnia 1 czerwca do dnia 30 września b. r.

Tytułem czynszu najmu 1-go pokoju umeblowa­
nego: a) w domach II kateg., tj. zdatnych do zwy­
kłego użytku, pobierać wolno od 15 do 20 jdwu­
dziestu) złotych, b) w domach lepiej urządzonych 
L kategorji od 20 do 30 złotych miesięcznie. Za 
kuchnie i wielkie, słoneczne werandy pobierać 
wolno połowę czynszu za pokój.

Na dnie wynajmować pokoje mogą tylko osoby 
posiadające koncesję przemysłową i według osob­
nego cennika dla t. zw. pokoi umeblowanych.

Przekroczenie tych przepisów karane będzie 
przez T. K. U. natychmiast ściąga]nenii grzywna­
mi do wysokości przewidzianej ustawami (200 zło­
tych). Niezależnie od tego T. K. U. wdroży prze­
ciwko winnym postępowanie kamo-sądowe po 
myśli ustawy o zwalczaniu lichwy. —  Zażalenia 
pisemne lub ustne wnosić należy do Biura T-K.U. 
(„Jutrzenka”) lub Komisarjajtu Policji Państwowej
(„Granit").

Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa:'
Dr. Tadeusz Gabryszewski, Józef Diehl.

sekretarz przewodniczący

Budowa kościoła na intencję p°koju.
W  Rzymie będzie wygłoszony cykl prelekeyj 

propagandowych na rzecz wzniesienia w tern mie­
ście, z funduszów międzynarodowych, kościoła na 
intencję pokoju. Pierwszą prelekcję wygłosił ka.r- 
dynał-arcybiskup Dubois. Obecni byli na prelekcji 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego, dziewięciu 
kardynałów, oraz liczne osobistości ze świata po­
litycznego i duchownego.

Burze śnieżnp w południowych Niemczech.
W południowych Niemczech panują silne za­

wieje śnieżne. W Duesseldorfie i  innych miejsco­
wościach zasypane zostały tury koli' >we. Połą­
czenie telegraficzne 1 telefoniczne między Berli­
nem a Hamburgiem jest przerwane.

RUCH BUDOWLANY W WARSZAWIE.
W  chwili obecnej znajduje się w budowie na te­
renie Warszawy 31 bydynków mieszkalnych, 85 
przeznaczonych na cele przemysłowe i handlowe, 
oraz 25 gospodarczych. Razem nowych budynków 
buduje się w Wanszawie 424. W przebudowie znaj­
duje się obecnie budynków mieszkalnych 17, go­
spodarczych 38, razem 55 budynków. W nadbudo­
wie mieszkalnych budynków 52, przemysłowych 
13, gospodarczych 2, razem 67 budynków. Ogó­
łem więc znajduje się w budowie w chwili obecnej 
547 domów.

REHABILITACJA KOMISARZA WISKOW- 
SKIEGO. „Expres Poranny” donosi, ie  rozprawa 
dyscyplinarna przeciwko komisarzowi Wiskow- 
s ki emu stwierdziła tylko nieznaczne niedOglądnię­
cia kancelaryjne, wobec czego komendant policji 
Borzęcki zniósł dawne zarządzenie, zawieszające 
w urzędowaniu komisarza Wiskowskiego i polecił 
odpiec-zętowaoie jego kancelarji. Komisarz Wia- 
kowski został przydzielony obecnie do oddziału 
tępienia nadużyć celnych i podatkowych.

DLACZEGO P. LUCYNA MESSAL OTRZY­
MAŁA PASZPORT ULGOWY? Dyrektor war­
szawskich „Nowości” Heller dał na to przez dzien­
niki postawione pytanie następującą odpowiedź:

—  Pani Lucyna Messal pobiera wprawdzie do­
syć wysoką płacę, lecz wydatki na kostjumy do 
jednej operetki, jak np. do „Frasąuity” , przekra­
czają niejednokrotnie półtora miesięczną gażę. 
Rachunek za kostjumy do tej operetki firmy G. 
Żmigryder wynosił przeszło ośm miljardów. 
a p. Messal, nie mogąc tej sumy zapłacić, była zmu­
szoną prosić dyrekcję o zaliczkę, którą jej udzie­
lono. Pani Messal wyjechała na trzytygodniową 
kurację do zakładu Dra Lahmaua pod Dreznem, 
a w lipcu wyjedzie na dłuższą kurację do Marjen- 
badu. Tem samem będzie jej potrzebny ponowny 
paszport zagranicę, za który prawdopodobnie bę­
dzie musiała zapłacić pełną cenę...

Biedna pani Messall Niema nawet za co się 
ubrać, a prasa robi jej zarzut, żv nie zasługuje na 
ulgowy paszport zagranicę!...

NAPAD NA POCIĄG KOŁO LWOWA. One- 
gdajszej nocy niewyśledzeni sprawcy napadli na 
pociąg towarowy na linji między Zimną Wodą 
a lasem Biłohorskim. Po rozbiciu trzech wagonów, 
złoczyńcy wyrzucili 11 worków % rodzynkami

i kilka kg. pasty do obuwia. W  toku dochodzeń, 
w odległości jednego kilometra od toru znaleziono
8 worków z rodzynkami, zaś na samym tarze 
jeden worek. Za rabusiami wszczęto pościg.

WYROK NA „ATAM ANA" CZAJKĘ. Przed 
sądem przysięgłych we Lwowie odbyła się dwu­
dniowa rozprawa przeciw Iwanowi Czajce, który 
w czasie walk z Ukraińcami —  na czele zbrojnej 
watahy mołojców, gTabił i rabował mieszkańców, 
a nawet wydawał wyroki śmierci, których wpraw­
dzie nie wykonywano, ale które szerzyły panikę. 
Skazano go na półtora roku ciężkiego więzienia. 
Nadmienić należy, że p. Czajka jest z zawodu 
nauczycielem ludowym.

ZAOSTRZENIE STRAJKU W  BUDAPESZCIE. 
Budepeszteńskie pisma dotychczazs nie wychodzą. 
Położenie pogorszyło się o tyle, że od piątku rano 
zawiesiły pracę wszystkie drukarnie, znajdujące 
się w Budapeszcie i okolicy.

MIĘDZYNARODOWA W YSTAWA LOTNICZA 
>dbędzie się w Pradze w czasie od 31 maja do
9 czerwca. Dotychczas zgłosiły w niej udział: 
Francja, Angłja, Niemcy, Holandja i Stany Zje­
dnoczone; spodziewany jest również udział Włoch 
i Jugosławji.

Echa zajść listopadowych.
Dochodzenia kOtnisji sejmowej.

Nadzw. Komisja sejmowa dla zbadania zajść 
z 6 listopada z. r. przesłuchała w dniu 11 b. m. 
prezesa Dyrekcji kolei Pracktla radcę kolej. La- 
notę, naczelnika stacji Polmana, nadkom. policji 
Fleka i komisarza Kinzhubera oraz inspektora ar- 
mji gen. Szeptyckiego. Ponieważ niektórzy świad­
kowie prywatni odmówili zeznań, komisja uchwa­
liła n*e przesłuchiwać stron prywatnych, a nato­
miast przyjęła zeznania złożone pisemnie. W go­
dzinach popołudniowych przesłuchano lekarza woj­
skowego majora Dra Sasa, lekarzy weterynaryj­
nych i oficerów automobilów pancernych. Komi­
sja opuściła Kraków dnia 11 bin. w nocy, udając 
się do Tamowa.

ZWOLNIENIE Z TAJEMNICY URZĘDOWEJ.

Władze warszawskie zwolniły z tajemnicy u- 
rzędowej pp. Ozikla, Gałeckiego i Rękiewicza. Na 
rozprawę cywilną zawezwani zostaną wymienieni 
jako świadkowie. Wiadomości podane przez „No­
wą Reformę", jakoby było tendencją czynników 
wyższych powierzenie przewodnictwa rozprawy 
cywilnej sędziemu wiceprezyd. Wielgusowi, są 
zgoła nieprawdziwe. Również nieprawdziwemi są 
doniesienia o możliwości umorzenia rozprawy.

ROZPRAWA WOJSKOWA.

Na rozprawę wojskową w związku z  wypad­
kami 6 listopada, która rozpocznie się dnia 15-go 
maja w krakowskim sądzie wojskowym, zawezwa­
ni zostali miedzy innymi gen. Becker, ówczesny 
komendant obozu warownego oraz pułk. Frendel, 
szef oddziałów wojskowych rozlokowanych w śród­
mieściu i na ul. Dunajewskiego. Nadto mają być 
wezwani jako świadkowie: gem.. CzikeL, b. min. 
Kiemik, b. wojew. Gałecki, b. dyr. poi. Rękiewiez 
oraz wojewoda Kowalikowaki. Obronę oskarżo­
nych przyjęli adwokaci: Hesiłri, Kwieciński, Woź­
niakowski —  wszyscy z obozu lewicowego.

CZYŻBY MORDERCA ROTM. BOCHENKA?
W  dniu wczorajszym aresztowała policja Mie­

czysława Batkę, którego brat, urzędnik pocztowy,
ziostał zabity w czasie krwawych walk listopado­
wych. Aresztowanie Batki nastąpiło z tego powo­
du, że będąc w stanie pijanym, przechwalał się, 
Ż6 z jego ręki padł rotm. Bochenek.

Sprawy mleiskie.
Przedświąteczne życzenia piekarzy.

Wczoraj przybyła do Prezydjum miasta dele­
gacja cechu piekarzy, domagając się podwyżki cen 
pieczywa zarówno ciemnego jak i białego. Pieka­
rze oświadczyli, że o ile nie uzyskają podwyżki 
nie będą w możności wypiekać chleba po cenach 
dotychczasowych, a ludność zostanie przez święta 
pozbawiona pieczywa. Wiceproz. m. Wielgus od­
mówił żądaniu cechmbtrzów i  zwrócił im uwagę 
że piekarze, którzy wstrzymają się od wypieku 
pieczywa, zostaną pociągnięci do odpowiedz :alno- 
ści karnej.

Badanie cen po sklepach.
Jak się dowiadujemy w poniedziałek 14 b. ro. 

rozpocznie urzędować lotna komisja urzędu walki 
z lichwą celem kontrolowania cen we wszystkich 
sklepach zarówno spożywczych jak i galanteryj­
nych. Zadaniem komisji będzie czuwanie, ażeby 
kupcy w okresie przedświątecznym nie wyzyski­
wali publiczności przy wzmożonym ruchu przed­
świątecznym.

Z targu.
Wczorajszy targ był bardzo ożywiony. Płacono 

za litr mleka zbieranego 500—550 tys., niezbiera- 
nego 600—700, śmietany słodkiej 800— 1000, kwaś­
nej 1600—1800, 1 kg. masła 8—9000, sera 1800— 
2000, jaja 150—160 tys Drób: kura. 8— 12 mil., 
kaczka 12— 16, gęś 15— 18, indyk 35—45 irnlj.

K R O N I K A  K R A K O W S K A .
Kraków, 12 kwietnia.

PRZED ZJAZDEM „ROZWOJU" W KRAKO­
WIE. Członkowie „Rozwoju” , chcący wziąó udział 
w dorocznym Walnym Zjeździe, który odbędzie się 
w Krakowie w dniach 2, 3 i 4 maja b. r., raczą 
zgłosić się po imienne karty uczestnictwa do biu­
ra Towarzystwa przy ul. Smoleńskiej I  19, między 
godz. 11— 1 i 4—7 wieczorem. Zarazem uprasza 
(urząd Tow. tych członków, których proszono
0 kwatery, o łaskawe zgłoszenia.

KOMITET WYKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI W KRAKOWIE zwołuje na niedzielę 
dnia 13 b. m. o godz. 5 po poŁ, w piętrowej sali 
domu przy ul. Potockiego 11, walae zebranie, na 
które wszystkich Członków i Ofiarodawców za­
prasza. Porządek dzienny: Zagajenie, sprawozda­
nie zarządu i komisji kontrolującej, wybory no­
wego zarządu, powzięcie decyzji co do sposobu 
wykupna kościoła i klasztor ku i przeznaczenia, 
tychże jakiemuś zakładowi, wreszcie wnioski
1 interpelacje.

WYCIECZKI ZAGRANICZNE. Na mieniąc 
kwiecień zapowiedziała przyjazd do Krakowa poza 
wycieczką czeską, także wycieczka studentów ru­
muńskich. Wzmożony ruch gości zagranicznych za­
znaczy się głównie' w  miesiącach maju i czerwcu, 
w których zjadą do Krakowa zgłoszone już wy­
cieczki francuskie, belgijskie, szwedzkie i t. p. Je­
dną z większych wycieczek będzie przyjazd około 
500 naszych rodaków z Ameryki, którzy przebędą 
drogę przez Ocean na statku „Aquitania‘“ .

ZBIÓRKA NA OFIARY POWODZI, urządzona 
z inicjatywy Czerw. Krzyża okr. krakowskiego 
w dniu 7 b. tn„ przyniosła kwotę 1,144.550.180 Mk.

OSOBY Z AFERY P. K. O NA WOLNOŚCI. 
Na wniosek sędziego śledczego Dr Czumy, pro­
kuratura zarządziła wypuszczenie na wolną stopę 
pozostających w areszcie w związku z nadużycia­
mi przy budowie P. K. O. następujących osób: 
Adamskiego, Ziębę, Etreieha, Śołnicę, Pfeifera, 
Machowioza i Płachtę. Będą oni odpowiadać z wol­
nej stopy. W ostatnich dniach policja aresztowała 
w związku z tą sprawą Michała Miłkę, kaflarza, 
Kazimierza Morawę, oraz Wojciecha Wójcika.

OSTATNI KONCERT POPOŁUDNIOWY pod 
nazwą „Podwieczorku artystycznego” , staraniem 
Związku Dziennikarzy polskich, odbędzie się 
w niedzielę 13 b. m. w sali restauracji Udziałowej. 
Wystąpią p.: Chmielowa, znana śpiewaczka teatru 
polskiego w Katowicach (przy fortepianie p. Wol­
ska), p. A. Mel3ztyńska, recytatorka, p. Pietroń, 
tenor operowy, prof. Grodzicka, znakomita pia­
nistka, oraz mistrzowska orkiestra 20 p. p.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE PARAF. KSIĘŻY MISJONA­

RZY NA NOWEJ WSI w niedzielę Palmową, 
w czasie nabożeństwa o godz. 10 wykona chór 
mieszany Małego Seminarium dwie części z ,„Pas­
sie Cbristi”  PeroGi’ego i pieśni postne. Składka na 
ubogich w parafji.

Zawiadomienia I komunikaty. 
PORANEK TOMMY‘EGO odbędzie się w nie­

dzielę 18 b. m. o godz. 11 i pół w Kol. wykładów 
naukowych, Rynek 39. Recytuje p. Tadeusz Fren­
kiel*

SŁYNNY „FAUST" WAGNERA wykonany 
zostanie po raz pierwszy w Krakowie na XXL Po­
ranku symfonicznym w niedzielę 13 b. m„ oprócz 
Mendełsohna i Liszta.

HENRYK MARTEAU, który obok Kreislera, 
Thibeau i Burmestra cieszy się największą sławą, 

jjda koncert nieodwołalnie w poniedziałek 14 b, m.



i  SJSr. ł „GEOS NARODU" Nr. S6.

ODCZYT K. H. ROSTWOROWSKIEGO i>. t.
^Oświata ludowa w Polsce-* odbęlzu się staran.am 
Ak. Koła T. S. L. dzisiaj w aobotę o godz- 6 wie­
czór w CoL Kovum, sau Kopernika. Wstęp &00 
tjra., dla młodzieży kształcącej się 250 tyB. Mk.

Z W YSTAW Y LIGI P. P. Patronat rękodziei 
i  drobnego przemysłu urządza w Lidze (Straszew­
skiego 28) wys przed aż prześlij znych wyrobów 
swego 6-miesięcznego kurs u zdobnictwa w. drze­
wie od 15 kwietnia. Jest to I-sza. na W ębszą sku 
lę podjęta i owocna próba zaszczepi-mia. w Polsce 
techniki huculskiego zdobnictwa.

&  ■ * ***
Komunikaty teatrów  krakowskich.

„PAN I X.”  A. BISSOJ1A. Dzisiaj premii ra 
W teatrze im. Słowackiego niezwykle intonsniącej 
sztuki popularnego autora uaryskiego. beżysarja 
p. Piekarskiego poszła pe linji nadania sztuce naj­
właściwszego wyrazu; rola zaś tytułowa, spoczy­
wająca w rękach p. Bednarzewskiej, zapowif la  jej 
świelne wykonanie u nas. Dalszą obsadę tworzą 
pp.: Za!pwtska, Zaklicka, Michałowska, Broniców- 
na, oraz pp,: Kułakowski, Białkowski, Sawicki, 
Brandt, Białoszczyński, Kawozyński, JYinawer, 
Burnatowicz i in.

GOŚCINNIE WYSTVP1 p. Marja Zelska W ope­
retce „Katja Tancerka" w  niedzielę po południu.

„TĘCZOWA SZATKA1* W  „B AG ATE LA  
.W niedzielę 13 b. m. odbędzie się w „Bagateli” 
o godz. 11 rano przedstawienie dla dzieci: „Tęczo­
wa szatka” , z muzyką Fischer-Macłu1 skiej, w wy­
konaniu samej dziatwy. Ewolucje taneczne ukła 
d i  p. Licljl Kownackiej.

K,' ' '' l - -——.TB
Rfcpertnar teatru Im. J. Sł« irackiego.

Sobota: (Prem/ara) , Jani X”  Aleks. Bisson‘a. 
Niedjrieła: Po poł. „S.wiersacz za kominom’1, 

wiocrorem „Pana X”, ’c » ' ■*

Repertuar Operetki.
1 Sobota: „Madame Pompadour",

Niedziela: Po południa „Katja tancerka” ,
wieczorem „Madamp Pompadour” .

•* '• i jJ[ Repertuar
Sobola: Po poł. „Przyjaciółka pana mioidtTa” , 

wieczorem „Profesor Klenow” ; o gou— 11 .wiees. 
.Wieczór aatarOd Edmunda Bied era. i 

Niedziela' O godz. l l  rano „Tęczowa szalka” ; 
po południa „Przyjaciółka pana mkusira” ; wieczo­
rem VH Rew ja cauzurałLit

Repertuar koncertowy.
NiedzŁla 18 b. ns.r XXI Poranek symfoniczny 

(dyrygent J. Śliwiński). > r i ' ' i - I ■
Poniedziałek 14 h. m.: Henry1'  Ma^óąu.

skrzypek.
Repurtmi kinoteatrów.

UCIECHA: Liljana Gisah w dramacie „Dom 
cieni’*, sześć aktów. Mary Pickford w; komedji 
„Kuchareizka5 aktów, program podwójny, 

i WANDA: „Między dwiema kobietami”, i ,,; y 
.SZTUKA: „Groborieo Królowej Nilu”, 
ZACHĘTA: „Ohónzyetka z Eldorado”, dramat 

w. 6 aktach. i
PROMIEŃ: „Wbrew; Allah „wi** 'dramati w 6-u 

akiach. , j ; , ■ ,
REDU1 A: „Tajemnica' Nalewek” , dramat

awanturniczy ś  życia żydowskiego w Warszawie. 
Film polski. Poza tem arcvwesoła komedja.

Wiadomości gospodarcze.

Podczas ostatniego kongresu spółdzielcz-go 
we Lwowie, jaki się pdbył tam w połowie lutego 
b. r. dojrzała mvśl konsolidacji najpoważniejszych 
dzielnicowych związków, w szczególności Związku 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znaniu, Związku 3 to w. Zarobkowych i Gospodar­
czych we Lwowie, oma Polskiego Zwązku Re­
wizyjnego w Warszawie. Związki te wytworzyły 
org.jiizacyjną nadbudowę we formie Zjednoczenia 
ZwiąSSków, do którego obok wsnomnianych związ­
ków nałożą: Bank Związku Spółek Zarobkowy eh 
w Poznaniu, Hurtownia Spółek spożywców w Po 
znania, Centrala „Rolników”  i Centrala Maszyn 
w Poznaniu. Na cttJe tej organizacji, obejmującej 
w swej działalności obszary całej zjednoczonej 
Fołsfci, stanął Ks. Senator Adamski, wielki i za­
służony działacz na polu spółdzielczości.

W  Ryoh fckcb  GudzLJ Bjaka, Zosiaafcu SatteM

Zarobkowych w « Lwowie pod kierownictwem Dyr. 
Rozwa 1 owakiego oraz Oddział Krakowski Banku 
pod kierownictwem Dvr. Lewandowskiego, rozpo­
czynają szeroką akcję kredytową dla związko­
wych Spółdzielni kredytowych i innych na termie 
Małopolski.

Małopolski Związek Stowarzi szeń Zarobko­
wych i G ospodarcrych z  siedzibą we Lwowie, 
którego kerownictwo spoczywa w rękach prof. 
Dr. Polińsluego i sekretarza Wł. Jemu era, zatrzy­
muje nadal swoją autonomię. Ceiiun łatwiejszego 
porozumiewania się ze Spółdzielniami na terenie 
Zachodniej Małopolski utworzył Związek ten Od­
dział w Krakowie, kierownictwo którego powie­
rzył p. Drowi Br. Kuśnierzowi Sprawy kredytowe 
Spółdzielni Małopolski rozstrzygane będą prze' 
Krakowski Oddział Banku Związku Spółek Za­
robkowych po porozumieniu sie z  Krakowskim 
Oddziałem Związku Stow Zarobkowych i Gospo­
darczych, który będzie prowadził nadto sprawy 
organizacyjne ! rewizyjna

W  ten sposób sprawa gospodarczego pod­
niesienia warstw ludowych, dc ląd znp-łnle za iied- 
bamyełt w okresie znanego chaosu walutowego, 
znajdzie należyte rot wiązanie.

GIEŁDA K RASO W SK A  z dnia 11. 6. m.
Waluty I e ze k l.

■ ■ ■ mOolar 
X irona austr.. 
Lir . . . . .  . 
Korona a & sk i 
Frank ffranc.
N. Jork. 
Londyn 
Zurych . . . 
Paryż . . . 
Hodjelan. . 
Wledeft . . 
>raga . . . 
Brukseiia. .

* H •
• ■

1.388.000 

132

278.000
559.000 

8,380.000—S,375.090

1.855.000

4! 9.000-423.000 
133*80

279.000

A K C J E :

Akcje b ta k o w e  :

Polski B Przemysłowy 
I ink Małopolski , . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Bank Kredyt. . 
Bank Ketnercialny . . 

,  Zw. Sp. Zaroh. .

Tow. handlow e 
R . T. hi . . .  i . . . . . .
„I npex“ ............... ...
„Ph3rmp‘* .................
„ P S  ir B io t "  ,
Tegluga ,’olska
Tow . przem ysł*

Zieisniew^ki . . . . . . .
H. deglrlskl,...............
Parowozy,....................
„Autor i r  “ ...............
„Trzebinia11 żel . . . .  
„Pocisk^Ziik1. amuaicyj. 
„flćrka” cement . . . .  
Sierszań ikie Odra. . . 
„1«jecB1* . . . . . . . .
Gezy ziemna...............
Pclske Nafta. . . . . . .
„Foscucie11.................
..Oikos"...................
„.‘ ezet” , : ............
„Strun” ......................
Syndykat Koszykirstd
. R y n g r a f ' ......................................
n-eDin s tłuszcze . .
kTaro-iOl11........
„Krakus”
Chodorśw . . .  . . . .
A .  P i a s e c k .....................................
tmi ei ów. . . . . . . . .
Łlcktiownie S*er 
S. W. Niemoiowski . . 
P. ZaktaJy Garbarskie.

w tysią ą̂cc m«r»t ipIsKicn
aharew. t|diM trama. tr*x.K

« 4. U'4
14oy lGOO 1700 1600
2200 240J 2375 2300
475 570 o5'l 07k
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1800 2300
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82000 1400C 62250 63080
16000 17000 16900 17250
8500 9050 8800 8900

1700 1300 1800 1775
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13000 .dCuC 14500
925 9?5 950

5750 6250 6000

14000 16000 14500 15000
260 40/

3030 3200 8150 3100
teooo 17000 16907 1700
290. 3100 2950 Ł&ód
2600 8800 2700
800 1200 i 900 Ti oo

190U 2100 20o0 Z076
19000 łlOJO 20000 20000

GIEŁDA ZBOŻCWA.
Kraków, 11 kwietnia. Ceny za 100 kg w miłje­

nach marek: P&zamca 76/78 -— 4^— 49, pszeni-S 
73/75 —  45— 47, żyto 60/68 —  26—27, żyto 69/70 
27—27.5, jęczmień broramiany 31—33, owies 
26.5—27.5, owies dworni i 31.5—32 (tranzakcja), 
owies siewny 33—35, mąka żytnia 76% krakow­
ską 42—4^, mgjka kytoia 70^ nconaśaks 43— 44j |

mąka ] szenna 50 83—84. słoma długa pro
stz. 10.5—11, siano sic ikie 17— 18, ziemniaki sto­
łowe l l —12 Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a l u t y :  Dolary 9350—9300, kanad. 8990, 

fr szwtjc. 1635, funty ang. 40325— 40300, liry wło­
ski® 415, frank złoty 1800, pożyczka złota 1460, 
bony złote 1350—1400, miljonówka 1C50— ' 100— 
1075, pożyczka dolarowa 4950 4930.

C z e k i :  Belgia 475—464.310, Holandja 8490 
do 3470, Londyn 1057Ć—.40275, Nowy Jork 9350— 
9300, Paryż 557— 575.300, Praga 277*/*— 2CŁ.130, 
Szwajcarja 1645— 1635, Wiedeń 132.101—131, Wło­
chy 415—410.600.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Holandia 2121/.. Nowy Jork 

569V„ landyn 2468, Pary i  8350, M«ajolaa 2505, 
Praga 1690, Buda.pe«zt 00077. Bukareszt 296, Bel­
grad 7071/łJ Sofia 412, Warszawa —> Wiedeń 
0008CP/*,

Szwajcarski Batu-Terdu notował dziś nieofi­
cjalnie przekaz na Warszawę 0000060—0000070, 
przekaz na Berlin 00124—00125 zr 1 biijoiu

N A D E S Ł A N E

Podziękowanie.
Wsz ;’Stkim, którzy podczas cborobr 9. p. żon/ 

mojej jadwig5 z Pełczyńskich Kozubskiej, nieśli 
słów*, pociechy, ukoj*iia i oddali Jej ostatnią 
przysługę, a w szczególności Przew. Ks. prepozy­
towi Pflehow-akiemu, Ks. infułat. Krupińsk amu, 
Ks. Prof. Kraupie i Piechnikowi, O. Wincentemu, 
gw^rdjamiwi OO. Fram-fszkaiuhw, O. Ritzi’emu, 
^/Pamrm Dr Albinowi Żabińfuemu, prof. Afc=  ̂
lemji Jtfasadi, za dowody iście samarytańskiej mi- 
łośca, Tadeuszowi Wiśriowekiemu, pedpułł ;pwł> 
kowi W. P. przy D. O. K. Kraków, nadradcy Ma­
gistratu Przeorskicmu, prof Andrzejew' Gąsiorow- 
«Uefmu, Dyrektorowi i Gronu Profesorów P^ńsfw. 
'zkoły praem.-handl. w Lesznie, Gronu Profesorów 

, ‘afstw. Szkoły Harndi, w Chojnicach, Krewnym, 
Znajomym, Kolegom i P. T. Publiczności składa 
z głębi serca płynące staropolskie „Bóg zapłać”  
(528) _____________________   z dziećmi.
~1 B > H n B n a n n f f i i E a n H

AT

Ol Wu b y ^ aw WOELFLE
Starszy Asygłent llniw. JagieiJ ,

przeivwszy lat 33, po długiej, a dolegliwej 
chorobie, opatrzony 8Ś. Sakramentami zasnął 

w Panu dnia 11, Kwietnia 1924 r.

W cę ik  m smutku pogrążeni żona z có'*ką, 
ojciec, roozina i rodzeństwo zapraszaja 
Krewrnych, Znajomych i Kolegów Zmarłego 
na obnęd pwg zębowy, który Bię odbędzie 
w Poniedziałek dnia 14 Kwietnia b. r. o godz. 
4 po poł., z kaplicy na cmentarzi Podgórskim 

na miejsce wi« csucgo spoczynku.

Nabożeństwo Żałobne
odprav‘cmem zostanie w Poniedziałek dn. 14 
Kwietnia, 1924 r„ o godz. 8 30 rar o vę kościele 

parafjainym w Podgó- zu

t

w d o w a  po radcy Sądu apelac.
przeżywszy lat 85, opatrzona 4w Sakramantami, 

zmarła w  Krakowie dnia 11 kwietnia 1924 r. 
Zdiarła osierociła synów Profesora tTn-wersytetu 
w  Krakowie, Profesora Uniwerśyietii i adwokata 
we 1,—owie, Gei srała dywizji we Lwowie Ko- 
nandora marym -ki polskiej w Warszawie, adwo­
kata w Czarnym Puneieu, oraz córkę zamężc a 

za notarjuszein w  Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej do 
grobu rodzinnego nastąpi w sobotę dnia 12. b. m 

o aodz. 5Vi no południu.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odbędzie się w poniedziałek dnia 14. b m. o godz. 
8V* lano w  nosciole 0 .0  Karmelitów na Pin?ku,

Zakład pogrzeóowy Jana Wolnego-



Nr. BflL 8tr. f.

M e t y  f a j l e t o u .
Czy kobieta dzisiejsza jest gorszą od dawnej? ~  

Poobiedni sptczyntk.
Na temat: „Czy kobieta dzisiejsza gurcza' jest 

od ćawuej,“  odbyła się żywa dyskusja w lon­
dyńskiej Szkole Gospodarstwa.

Jako przeciwniczka nowej kobkjfe wystąpiła 
lady Frances Balfour, oczywiście dama już wie­
kowa Dała ona wyraź swemu niezado wókteiu 
z dzisiejszego pokolenia kobiet w sposób bardzo 
zgryżli-^y. „Jej twarz — mówiła angielska mar 
ta ona —  jest tylko ma; ą z szminki i pudru. 
Pu-parowe wargi odcinają się jaskrawo od masy, 
k+óra straciła już podobieństwo z twarzą ludzką. 
Gdy wid/ę taką istotę na ulicy, opanowuje mnie 
zgroza i tylko z trudem mogę potem przyjść do 
siebie.

„Dawniej żyły kobiety w  ukryciu. Wiedziały 
niewiele o mężczyznach i dlatego oOnily w  nich 
obraz siły i cnót. Był dla nich nieojgidnion ym 
cudem. Ta ich wiata wpływało w ł  iśnie nieusta­
jąco na charakter mężczyzny. Prawda, że kobiety 
przeszłości były więcej romantyczno, ale umiały 
żyć idealnie w  marzeniach o nierealnym świecie.

Dziś kobieta wie wszystko i wtrąca się do 
wszystkiego Temsamem jednak wciągnięta zo­
stała w krąg grożących niebezpieczeństw i zawo­
dów tym owych**.

W  obranie nowej1 kobiety wystąpiła artystka 
Vioia Tree, twierdząc, że dziś kobieta posiada 
świadomość swej godności i odpowiedzialności.

..Dziewczyna współczesna —  mówiła p. Tret-, 
niema nic do ukrywania; nie żyje w ukryciu, jak 
to było udziałem jej sióstr z przed wielu lat. — 
Wskutek jawności życia dzisiejszych kobiet nie­
jedno może występuje jaskrawiej? podczas gdy 
przedtem ukrywano „wady“  kobiet. Niesłusznie 
jednak piętnuje się krótką spódnicę, jako bez­
wstyd i nieobyczajność. Przeciwnie, naożnaby ją 
uważać za symbol wolności, pewności siebie, bez­
troski, z jaką dziś kroczy kobieta przez życie.

Dzisiejsza kobieta nie troszczy się już o oby­
czajowość, czy zacnowarie się odpowiednie. Gała 
jej pieczołowitość dotyczy obecnie serca fctó- 
rem włada samodzielnie. Właśnie o zachowanie 
czyato kobiecej uczuciowości, o swobodę wyraża­
nia swych uczuć troszczy się nowa kobieta*’.

Czy można się dziwić, ie wywody p. Violetr.y 
Trae zyikały ogółuy aplauz?

*
Wiedza medyczna ustaliła po kilk.oietnlem. b3- 

dandu, że spoczynek po jedzeniu przyczynia się 
dc lepbzego trawienia. Ruch, zwłaszcza na wol- 
nem powietrzu, przyczynia się do zaostrzę™ 
apetytu, lecz spoczynek staje się konieczny po 
każdem obfitszem jedzeniu. Zwłaszcza zaleca się 
pooMetLną drzemkę osobom, które pracują przez 
dziuń cały. Nie można bez godzimegc conajmniej

rpoczymkn zabrać aię znowu do pracy, jeśli pra­
cowało się od rana do południa Podejmując na 
nowo pracę bez uprz dniego odezynku, odczu­
wa się wkrótce zbyt wielkie zmęczenie, z którem 
daremnie walczy wola Zdarza się wprawdzie, że 
tresura, i natrężenie woli przezwycięży wkońcu 
uczucie zmęczenia, ale wówczas mści. się to na 
zdrowiu, a także i na wyglądzie. Gdy odwrotnie 
wypc ezęty człowiek pracuje o wiele wydatniej, 
stajo się odporniejszy w walce z chorobą.

Są kobiety, zwłaszcza ze sfer pracują­
cych, które zrezygnowawszy z drzemki poobie­
dniej na rzecz mody ,'aby nie roztyć się J zacho­
wać modną smukłą linję sylwety) pożałowały to­
go bardzo rychło. Zmieiiił się bowiem ich wygląd 
twarzy tak dalece, źe robiły wrażenie osoby 
o dza esięć lat starszej. Cera stała się szaro-żóbn, 
oczy staoiły blark i miały wyraz przykrego zmę­
czenia; mu.ckuły twarzy opadły, więc-policzki sta­
ły się zwisające.

Toteż, jeśli ktoś przyzwyczajony jest do m>- 
obiedniej drzemki, nie powinien z nłiej rezy­
gnować nod żadnymi yozurami, o ile oczywiście 
z-ileży komuś na „doorym’* wyglądzie. Racz -j 
zrezygnować ze „smukłej lin u” . Paniomr., któ,,£ 
koi rcztńc pragną schudnąć i w tyra celu przepro- 
wadrają kurację odtłuszczającą, możemy tvko po­
radzić, aby raczej mniej jadły, ale za^howmy 
zwyczaj poobiedniej drzemki.

Deny ogłoszeń w złotych poisHch oblicza się po Grzędowym kurslo złotogo, podanym codziennie w „Monitorze Polskim".

Z w y k ł a .............................................1 0  g r.
Nakreśl . . . . . .  20 ,
■  ‘ l a a l j a a ...................................... 2 5  „

za 1 wiersz milimetrowy

IJkłftg ta b a ia ry u zn y  ou %  d ro że j 
za m la ja c e w a  . . .  30 %  ,

1  z i p .  -  1 , 8 0 0 . 0 0 0  M l * .

Po  trrohice .  .  . g r.
N a  1  s tro  iła .  . *
Dro bno  od ste w a .  .  .  7

Ceny powyiszj obowiązuję od dnia rrala.iy w nagłówku. Za terminowe zsmicszczenie og oszeń administracja nie odpowiada.
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b e z p ł a t n i e .

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

UCZTA BALTAZARA.
74 Powieść wcpćtczewuu

—  Co stało się? Czego pan życzy sobie —- 
ocknęła się staruszka. —  Nic nie słyszę, gdyż 
strasznie dzwoni mi w  uszach.

—  Dzwonek u drzwi wejściowych! Ktoś 
przyszedł do mnie! Emmanuelo! To  może tylko 
być ona, ta-, na którą czeki r ,  której spodzie­
wam się. Wolała przyjść wprost do rrimee niż 
do nieznanego raieozkania! łapiesz się! otwierał 
Ejtmanuslo!

St; raszka podążyła do drzwi, a Rymsza, 
zapominając o gramofonie, tospieszył do pia­
nina. Sentyment... czasy dawne.~ „kwiatki, 
Dowiedzcie jej...*4 wyznanie miłości... Faust 
i Małgorzata.

Z ły irotvw... może na wstępie napełnić 
nie ifiiOŚoią... ITaust był prze raeż uwodzicielętn. 
Rymsza nerwowo próbował innych inelud^... 
Goś swego, coś wyłącznie przezmaezorego na 
tę chwilę...

XXXI.
Słowa: Panie Pierzu!
Rymsia zerwał się. Zasłonięta kobieca po- 

stać. Tro chę nadto wysoka. Wzruszona widocz­
nie głęboko. Zasłona sp idu... Prezesównal Cóż 
u iicnal

Rozczarowanie aż zbyt widoczne... Lekkie 
mieszenie u panny. Próba nawiązania roa* 
rasowy:

—  Panie Pierzu! jak pan pięknie prał Tyle 
umarcia! Nie słyszałam jeszcze podobnej 
muzyki.

Cłdpowianiź R£nszy:

—  Niech mmi 1 siadzie. Pare zmęczyła się, 
wchodząc po schedach. Rez trudu można to 
zauważyć... Nic w tem dziwnego... Drugie 
piętro.

— Pan w pyjamie? — GizPla wzgardliwie 
Wydęła, wargi —  W pyjamie i w pantoflach! 
Inaczej wyobrażałam sobie wielkiego konspi­
ratora.

—  Skąd pani wie, ii to ja używałem pseu­
donimu Pierza? Tajemnica moja była tak pil­
iło strzeżona.

— Od Damskiego. Zdołał pana wy śle­
dzić przy wysiadanie z samochodu i doniósł mi
0 tem, dotrzymując obietnicy. Od dłuższego 
jaż czasu marzyłam o tem, by dowiedzieć się, 
kim napra ,vdę jost świetny autor? Gdy wyja­
śniono mi to, nie mogłam powstrzymać swojej 
chęci do natychmiastowego jKunówIenia z pa­
nem. Rodziców mych nie było w domu. Wy­
kradłam się bez niczyjej wiedzy, by zobaczyć 
się z tobą, mistrzu... Miałam fatalny ponow/, 
by ■wziąć dorożkarza. To jakiś człowiek wi­
docznie, który mnie zna Zachowywał się tak 
dziwnie przez cały esas jazdy, a teraz- przy­
stanął i  czeka c> mnie przed pana domem. 
Zauważyłam, ten manewr. Jestem skompromi­
towana — aałkała spazmatycznie. Nie mogę 
już wyjść. Muszę pozostać u pana aż do rana.

—  To niemożliwe!
— Dlaczego? — spytała zdziwiona Gizela.
—  Jestem przyjacielem pani ojca... Nie 

mogę wyzyskiwać nledoświcdozmia pani! Nie 
dopuszczę do tego, by pani pozostała na noc 
u kawalera!

1 —  Wierzę w pana uczciwość, s małżeństwo 
•Uświęca wszystko.
1 — - Jestem zaciętym przeciwnikiem  tnf£
1 ieńrtwa,

—  Bedę posiadać znaczny majątek. Sr sze­
ściu naszemu nic nie przeszkadza.

- -  Jest lani piękna, jest pani zachwyca­
jąca. Gdybym był malarzem, odmalowałbym 
nastać pani, uwidaczniając to wzruszenie, które 
dodaję jej uroku. Nieslsty nie obliczyła pani 
z góry wszystkich okoliczności. Miszę zaru­
mienić się i przyznać, się, iż mam schadzkę.

—  Pan! —- Gizela skrzywiła usta. — Pan 
ośmiela się mówić o jakiejś schadzce, gdy ja 
do niego przychodzę!

—  Bywają położenia, w których nie można 
odmówić sobie powiedzenia przykrej prawdy, 
rzekł Rymsza,, rozkładając ręce.

— Zdaje mi się, iż pańska pyiama odnre- 
ifta. pana zupełnie Gdzież jest ten człowiek, 
który tak uprzejmie, tak poetycznie rozmawiał 
ze mną w domti moich rodziców? Niech pan 
zastanowi się, jak poważną pomoc finansową 
moay przynieść panu na. jego cele monarchi­
sty*:? ne.

— Ubolewam nad tą chwilą zwierzeń — 
odparł Rymsza. Monarchistą ogłosili mnie je­
dynie moi zwolennicy,

— To oburzające! —  wohła prezoAwna, 
omdlewając w fotelu. Złudzenie moje prrsło. 
Wszystko skończone iuż między nami Przy­
szłam do pana, by pić gorycz gdy powinnam 
obrzucona być ł wiatami. Pierz i Rymsza są 
fikcją. Widzę, iż przedemn? stoi tylko poste­
runkowy!

Nastała chwila milczenia. Gizela onkTewaTa 
nadal. Rymsza przebierał palcami po stc-łe,

— Czy może mi pan p”zvnaiuin’ej powie­
dzieć, dla kogo pan tak czule grał na forte­
pianie? /•

—■ Przypuszczałem, iż przyszła ta. ktÓT$ 
kcchj.m - * -

<@ ąg flateŁj; fcEstąpO.
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o  Kie można taniej!
# e® I j a  1 2 , 7 3 0 . 5 - 9 0  Mkp.
M s f l f r  Zejarek S. „Ancre" wysyłam za zaliczeniem 

po.ztowem po otrzymanin zamówienia [bez 
' za ic7.ki]. Elegancki mocny, kieszonkowy, 

od kryty męski płaski zegarek systemu „cnronometr* 
7. czarne- angielskie! stali, chód dźwięczny na kamie­
niach „Rer.iori!eir“. Specjalne irządzenie zabezoiecza 
sprężynę có uszkodzenia. —  fena niebywała na krótki 
czas tylko 1 £-750.500 M k , dwie sztuki 25,200.000. Le­
pszego gatunku 14 milj., 16 milj., 1? milj,, 19 milj. 
20 mi-k. 25 mili., inili,. 35 milj,, 40 milj., 45 milj., 
55 i fcO milj. na rękę vs prawdz wego francuskiego no­
wego złota „Placltedeoi", niczem się nie różni od pra­
wdziwego złota 14 kar., lub nowomodne kieszonkowe 
płaskie Mk. 18 milj., 17 milj,, 18 milj., 19 mil., 24 milj., 
26 milj., 28 milj., 31 milj. 33 milj. 3 ) milj. 49 nrlj., 
45 mili.. 49 milj. 52 milj., 58 min., 65 m ilj,75 i 80milj. M.

IN0W0SĆ I Błyskawica z samoświecąoym w  nocy 
cyferblatem, pokazu:acym dokładnie czas w  ciemności. 
Eleganckie, mocne stalowe lab niklowe zegarki szwaj­
carskie dla Panów i Pań na rękę, ze skórzanym paskiem 
najnowszych fas onów, c lió j dźwięczny na kamieniach 
Mk. 14.000.000 i 15.500,000., w lepszym gatunku 18 milj. 
22 milj., 24 milj., 27 milj., 30 milj., 84 milj., 36 mili., 
i 43 milj Mk. 445

Elegancki stoi. biurkowy zegar „Liliput*1 z wiecz­
nym budzikiem, dzwoni słoćno i d'ugo na każdą go­
dzin’ . Niezbednem jest dla każdego oabyć po nieby­
wałej renie za Mk, )7, '00.000 2 sztuki 34 milj. z lep­
szym W3rkis~> 1!) mi!., 25 mil., i 32 mil., — Masywne 
14% zole zegarki m  rękę, najnowszych fasonów tylko 
Mk. 32 mil., 35 m il., z le iszym werkiem na *5 kam. 
Mk. 40 ma., 50 m l ,  . > mil., 60 mil., 6ł mil., 75 mil., 
85 mil., 100 mil., 125 mil., 150 mil., 170 mil., 190 mil., 
2t0 mil., 225 i 275 mil..

Zegarki wysyłamy wyregulowane ?, gwarancją za 
dobry chód na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowa­
nie na rachunek kupującego.

.Adres: Główny tkład Szwajcarskich Zegarków. 
Jozef Ja .utawicz, Warszawa, Sienna .7 29 g. n. (dom własny) 

BEZ RrZYXA! O ile towar się nie podoba, przyj­
mujemy takowy z powrotem. Od naszych klientów 
otrzymujemy dużo podziękowań i powtórne zamówienia 
F.rrna egzystuje od r. 19j2!

1) 8z. P.! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, które 
dobrze chodzę, proszę przysiad 1 zegar. Ankier.

Z poważaniem Bronisław Maaalińskl. 
Szkoła powszechna, p. Jody, z Wileńska 11. X, 1928.
2) Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego 

Zadowolony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko mogę 
do Sz. Pana z prośbą o przysłanie jeszcze jednego ze- 
ga -ka „Błyskawica" na cenę się zgadza m, jaka by nie była.

4 maia 1923 r.
Z  poważaniem Noga Stan sław. 

zaw. plnŁ U l baonu 9 o. p. Leg. w Tomaszowie Lub.
3) Sz. P.t Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 

dziękuję bardzo. Zegarek pański w  dzisiejszych cza­
sach jest niezmiennie tan:, chodzi znakomicio, czegomsię 
nigdy nie spodziewał. Staram się firmę Płmską rozpo­
wszechnić. Pozostaję z szacunkiem Karolak Stefan. 
Krzemieniec 12. VI. 1923. Sztab 12 p. ul. Pod.

Wyroby skórkowa. t e S S E
szachownice. Domina. —  Wykonuje: o lbty  wi­
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki.

S k ła d  p a p i e r u  1 g a la n t e r y l  474

M i c h a ł  S ł o m i a n y
KRAKÓW — uHca Sławkowska 1. 24.

U & W S  Z G R O M A D Z E N I E
Dzionków Spółdzielni Towarzystw’ ,rft0 Z V *ń J “
odbędzie się w dnia 29-go kwietnia b. r. o godz. 
6.30 wieczorem, a w razie braku kompletu o godz. 
7-mej tego samego dnia w sali Rady Powiatowej 

w  Krakowie przy ki. Piiarskifcj L. 1.
Porządek dzienny: -----

Odczytanie protokołu z  oetatniegu Walnego 
zgromadzenia.
Sprawozdanie zarządu za rok 1923. 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 
o udzielenie Radzie Nadzorczej absolutorjum. 
Proiekt i zatwierdźerie podziału zysków za 
rok i923.
Zwaloryzowanie udziałów.
Wnioski członków zgłoszone po myśli § 28 
statutu.
Jako karta wstępu służy legitymacja Spół­

dzielni. Prezes Rady Nadzorczej:'
M. Mafeoszewski.

1)'

2)
3)

4)

5)
6)

D O B R A  R A D A ,  A  D A R M O
Zanim masz nabyć coś z tow arów  manufak­
turowych napisz wpierw do najtańszego źrćdła
manufaktury to Ci wyćl? bezpłatnie cenuik 
Nr 4. na wszystkie gatunki manufaktury 

podług nowych taiich can fabrycznyoh. 401
Posiadamy tysiące dziękczynnych listów za naszą su­

mienność. — Nasz adres:

„ Z R O D Ł O  M A N U F A K T U R Y 1*
Ekspedycja: WARSZAWA, ul. S-t© Jursua 18.

Prosimy wskazać swój wyraźny adres.

D0 DAWNYCH W YCHOW ANEK
klasztoru Sióstr Klarysek w Starym Sgczu.

Jedno z zabudowań naszego zakładu wycho­
wawczego, tak zwana „Stara szkoła** grozi ruiną 
z powodu zniszczonego dachu. Jedna ubikacja 
jest już rozebrana. Mury jednak są zdrowe, chce­
my tedy ratować budynek, co zresztą jest naszym
obowiązkiem.   Lecz funduszu nie posiadamy
żadnego —  niema też nadziei uzyskania na to po­
mocy Rządu, wszak cała wypłacona pensja wynosi 
300.000 Mk. rocznie razam na 30 zakonnic.

Zwracamy się więc z prośbą do P. T  Pu­
bliczności, a zwłaszcza do Was dawne Wycho­
wanki nasze, któreście w murnch tych przeżyły 
lata należące do najmilszych w życiu, o łaskawe 
dorzucanie cegiełek w  postaci grosza potrzebnego 
na restaurację tego budynku, aby mógł znowu 
służyć celom wychowania młodzieży, względnie 
komoiktu, i aby klasztor mógł przyjmować pełną 
liczbę pensjonarek, teraz bowiem często musimy 
odmawiać zgłaszającym się, dla braku miejsca, 
Bóg Wam wynagrodzi Wasze ofiary Zacne 
Panie, Panienki, a św. Kinga otoczy Was i Wasze 
Rodziny szczególną opieką.

Klasztor św. Kingi w Starym Sączu.

Reklama je s t dźwigni? 
handlu i przem ysłu!

(o) *'o) (S) ($<S) (o) *5) (3)

S t a r u s z e k
emeryt niezdolny do pra­
cy z powodu ciężkiej pier­
siowej choroby u p r a s z a  
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja 
„GÓSU NARODU* pod 

„EMERYT**.

Zgnita lęąą  książec^uę 
wojskową na nazwis­

ko Antoni Pebizond ur. 
1894 r. w  Jarosławia, wy­
sławioną przez F. K- Ui 
w Krakowie unieważnia 
się.

Z ros©acxen/ kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Sybeiy.lski sparaliżowany 
niemając na leczenie oro­
si P. T. o łaskawe a,a ud 
do Adm. .Głosu Narodu* 
pod „Zrospaczony*.

Sita  p o m o c n ic z a  bu-
chalteryjna potrzebna 

zaraz. Zg’orzenia z poda­
niem warunków, Krakow­
ska Spółdzielnia Spoż. plac 
Marjacki 2. 602

K R A K U  S “  3. A . w  K r a k o w ie
Zawiadamia
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że fabryka i biura otwarte będą do 18 b. ra. włącznie 
codziennie do godziny 2-ej po południu. W  wielką 

sobotę fabryka i biura będą zamknięte.

Zamówienia upraszamy nadsyłać do 15-go bm. włącznie.

o d b y w a  s 5q  w  s k B e p a c h ;

Firmy MARCEL’ DUTKIEWICZ w Krakowie, Linja A— B. 
w sklepię FUJI NASZEJ w Krakowie, ul. św. Anny 2. 
w Podgorzu w sklepie pod firmą H. SEIDENFRAU, Brodzi W g O  2

i m a ł ■J®0 Uj

MIKOŁAJ GOKOŁKA

M E L O D J E  s

na Psałterz Polski
z r. 1580

wydał Dr. JOZEF REISS. 

Zeszyt I. zawiera: P S A L M Y  I. —  XV. 
Cena 2,000.000 Mkp. 

| Do nabycia w  Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U "  
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

feboam sją-^— ^F_:

XX/|r-XXII. w opracowaniu D-a 

jako teoretyk muzyki '(Dr,

„MUZYKA! SFIEW" Nr 37.
Kwiecień (Num er Św iąteczny) 24 stronic druku

zawiera następującą treść:
„DOOKOŁA MUZYKI", rys sprawozdawczy z ostatnich 

miesięcy.
„PSALMY .GOMÓŁKI"

Reissa.
„JAN BROŻEK-BROSCIUS"

J. Reiss).
„STAROPOLSKIE PIEŚNI O ZMARTWYCHWSTANIU 

PANSKIEM", szkic historyczny.
„PIEŚNI LUDOWE" w opracowaniu St. Lipskiego. 
„MISTERJA POLSKIE WIELKANOCNE". 
„WIELKANOCNE TRADYCJE W KRAKOWIE".
„FOST I WIELKI TYDZIEŃ W DZIEJACH KRAKOW­

SKIEGO MIESZCZAŃSTWA".
„SZKICE MUZYCZNE" —  Dr. Józef Reiss.
„UWAGI O PROGRAMACH DO NAUKI ŚPIEWU" prof.

Feliks Dziuban.
„SUITA WIELKANOCNA" — Bolesława Raczyńskiego. 
„KRAKOWIAK" Moniuszki, opracował na głosy pro!. 

Fr. Konior.
GLOSY PRASY KRAKOWSKIEJ o psalmach’ Mikołaja 

Gomółki.

Prenumerata półroczna 2 Zip.
Redakcja i Administracja Kraków, ul. św. Tonasza 35
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Jtotkamia JSłooL Naroda* ®  &xakt®ie ood zarządem Romana Feita.
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